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Wilhelm TT jako teolog.
Wszechstronność cesarza niemieckiego jest 

Leagraniozra, »am swój kanclerz, militarzy- 
sta, maiara i muzyk, krytyk utworów semi- 
cznycŁ, nadsędzia na kotkarsaoU powieści, hi
storyk, heraldyk i kaznodzieju protestanoki, 
krzyżak w Małoorgn, a ?aracen w Dama
szku... —  co za bogata natura. 1 wciąż sin 
wzbogaca, bo oto teraz cesarz Wi a®lm II-gi 
w reskrypcie na imię komandora SoLeuere o- 
rzekl, że jego eskadra, która blokowała brzegi 
wenezuelskie, postępowała we wnzystkiem wzo
rowo, a jeduooześnie w liście do admirała 
Hoilmana stworzył nowy dogmat religijny o 
Obiświeniu. Do "istu tego dodał następujące 
posi 8crtptum: „Pozwalam pana zrobić i mcgo 
pisma dowolny użytek: kto ohot, może ję c z y -  
J&Ć". W .ęe p, Hollmann jgłonił ów  list, a 
wszyscy go czytają i podziwiają — wazeoh- 
stronnośó cesarza.

Powodem do napisaniu tego listu był wy
kład assyryologa Delitzocha pod tvt. „Br.bel 
und Bibel*. Na podstawie świeżo wykopanych 
w Babilonii cegiełek z pismem klinowem do
wodzi ten assyryolog, że w_ele przepisów re 
ligijnyob, podanych w Biblii, ananc już w 
Assyr^i i należało tam do kodeksu, ułożonego 
przez prastarego prawodawcę Blammnrabiego. 
Z  tego faktu wyciągnął Delitzseh wniosek 
Bbyt aorywozy, że Biblia nie jest księgą świę
tą, nie była dana Izraelowi przez Bogn, me 
,BBb więc objawieniem Jogo woli. Wniosek ten 
jest dorjw ozy dlatego, że bynajmniej nie usta
lono, co powstało pierwej: Biblia, ozy prawo
dawstwo BLammurabiego.

Twierdzenie Delitzsona, który wręoz od
rzuca .stnienie Boga i Objawienia, narobiło 
ogromnej w Niemozeoh wrzawy Drugi w y
kład jego już się nie odbył. Otóż w tęi ta 
właśnie sprawie cesarz glos .abi&t w liśoia 
do p Hollmanna. W  pierwszej części listu 
wymownie się dziwi, że historyk i aroheolog 
wszedł na nieznany sooio grunt ueoioga, a oglę
dny, bardzo ostrożny . oiągie poaejrziiwj7 <r 
kT-ifccyaoh historycznych i aroheologiosuyoh, 
stał się w teologicznych pełnym braw —y. Z  ka- 
żdem słowem tej części stu każdy ohętme się 
godzi

Lecz w drugiej ozęsoi listu Cesarz pc ,eł- 
nił b łąd , który zarzucił Delitzsohowi Słu
sznie tez powiedziano w Niemczech, ż« oai 
właściwie woale się między sobą nie różnią. 
Tę drugą ozęśó listu przytaczamy. Oto jest ona:

„Nieraz już panu i innym osobom z mego 
ntoozenia mówiłem c mem zapatrywamu na 
naukę o Obj iwieniu —  pisze cesarz W ilhelm 
TT — Rosr .żniam dwa Objawienia: jedno ści
śle religijne, a drugie wciąż postępowe, ewo- 
lucyjne, niejako historyczne. Nie mam naj 
mniejszej wątpliwości co do tego, że Bóg zawsze 
stale się objawiał i objawu, rodzajowi ludzkie
mu przez Swych wybrańców — i tak właśnie 
rozumiem to, że On natchnął martwą foiinę 
Swoim Duchem: tchnął w  mą Z  ojcowską mi
łością i troskliwością dba on o rozwój rodzi i ;u 
ludzkiego, żeby zaś gt popierać i piowacli ió, 
objawia się w oostaci mędrców, kapłanów, albo 
królów, -  wszystko jedno, jak-egn wyzna ia, 
a więo tak samo wśróu pogan, ja _ pomiędzy 
Izraelitami, albo Chrześcijanami. H_n imurabi, 
Mojżesz, Abraham, Homer, Karol W ie lt  , Lnter, 
Szekspir, Goethe, K art i cesarz W ilhelm I 
W ielki byli przez Boga wybrani i z s p ł  ozy ceni 
łaską, aby swoje narody prowadzili podług

Jego świętej W oli, Dlutegoto mój dziadek czę
sto z naoiskiem m ówił o sobie, że jest tylko 
narzędziem w lekaoL Boga. Dzieła wielkich 
umysłów są dziełami samego Boga, aby ludzie 
mogli ciągle s;r zbliżać do Niego, krooząo po 
niezbadanych zdradnych padołach. Każdemu 
szczepowi, odp ow  idnio do stornia jego oywili- 
zaoyi, Bóg inaozej się objawiał i te różnice do
tąd czyni. W  ten ipo&ób bezpośrednio przez 
nas dz'ała, w nas i na nask.

Tahie jest podług Wilhelma IT „Objawie
nie • tę 'T e , niejako historyczne11, które po
maga iucb.iom kroczyć po drodze roewoiu. 
A  jakież jest owo drugie Objawienie — reli
g ijne? Cesarz-teolog tak je tłómaezy .

W  czasach stosunkowo normalnych Bóg 
zadowala się objawianiem Siebie w mędrcach, 
kapłanach i królaoh wszelkioh wyznać, ale .‘a i 
się zdarzyło, że ozasy były niesłychanie nie
normalne, zapanował straszny ohaos i wtedy 
Bóg, aby pokierować ludźmi, Sam się woielił 
w człowieka. Tak Chrystus był Bog cm i za
razem człowiekiem.

Taki wykład o Objawieniu postępowem 
przypomina pojęcia starych Greków i staryoh 
Rzymian, którzy bardzo wybitnym ludziom 
dawali pochodzenie boski e i swym cezarom 
stawiali ołtarze Niemcy wprowadzili ubóstwia
nie swej narodowość" , a ta moda widocznie oddzia
łała także na ich cesarza. Dlatego aż tylu 
Niemców wyawansował na objawicieli woli 
b oże j: oprócz czterooh starożytnych, których 
zazdrofió już nic może dotknąć, samyoh Ger
manów przedstawił jako tych, przez których 
Bóg mówi ludziom! A le Chińocyoy mogą mieó 
żal do niego, że zapomniał o Konfucjuszu, 
muzułmanie mają prawo zareklamować Maho
meta, Augiioy — Cromwella, Yankiesi — 'Wz- 
ssyngtona i Liukolna, W łosi —  Danta, M icohia- 
▼ellego i Garibaldiego. Pytamy oz^m gorszy 
W iktor Emanuel I  od Wilhelma I, którego 
wnuk kazał nazywać „Wielkim*1? Czem gon zy 
Boliwar od nich obu? Każdy naród ma w m Iu  
bardzo wybituyoh, ale uietylko każdy naród, 
bo i Każdy odłrm. Tak naprzykład Niemej 
protestanei mogą uważać Lutra za objawioiela 
woli Boskiej, a Niemcy katolicy — papieża 
Grzegorza Hildobranda, nigdy zaś Lntra. A  wre
szcie kiedyż ten Luter był wyrazem objawie
nia : czy wtedy, gdy żył jako zakonnik kbtolt- 
oki, czy też wtedy, gdy złamał śluby? Jeżeli 
już Ltos ohoe stworzyć nową teologię, nieoh 
przjucjurniej jedno przyzna za niewzruszone, 
że L>>g potępia łamanie ślubów i za Swój przy
bytek nie obiera byie jakich dusz

Teologia cesarza Wilhelma I I  rozchodzi 
się z chrześcijańską, z żydowską, z „Krytyką 
czystego rozumu1* Kanta, ni jbardzie} się zbliża 
do narodowo-liberalnego kultu Wotana z bajek 
o Niebelungaoh, w którym półnooni Niemcy 
ubóstwiają swą narodowość

O prawo do ziemi.
Ostatnim ozy nem satrapy litewskiego Mu • 

rawjewa był oarski ukaz z r. 1865-ego, zabra
niający Polakom nabywać ziemię po za obrę
bem miast i miasteozek. W r. 1866-ym obja
śniono, że pod nazwą Polaków trzeba rozumieć 
wszystkich katolików. W  roku następnym do
dano do tego ukazu postanowienie, że katolioy 
mogą dziedziczyć ziemię tylko po rodzicach, 
jeśli zaś odziedziozą ją  po krewnych, to muszą 
sprzedać prawosławnemu. W  r. 1869-ym no
wym ukazem postanowiono, że katolikom ni > 
wolno brać folwarków w dzierżawę na długie 
lata, a od prawosław nyoh dzierżawić woale im 
nie wolno. Wreszoie w  r. 1887-ym zakazano 
kupować ziemię wszystkim wogóle cudzo 
ziemoom.

Przeciw temu wydziedziczeniu katolików 
z -ib n i, jako przeciw środkowi niesłychanie 
szkodliwemu dla kraju, oświadcz »li się jone- 
raln. gubernatorowie Aibeayński i Fotapow; 
o cofnięcie tych ukazów prosili obywatele k il

kakrotnie, loofi zawsze daremnie rokn prze
szłym, podczas wystawy w W ilnie, młode tam
tejsze Towarzystwo Rolnicza na aroozystem 
posiedzeniu, w przytomnośoi zr nóstwa dygni
tarzy rządowych, wykazało ngubny w pływ  o- 
wyoh ukazów na stan rolnictwa. W reszcie te
raz wystąpiło ono znowu w tej sprawie, którą 
jednocześn i poruszyło także grodzieńskie To
warzystwo Roluioze.

Obu tym Towarzystwom dostarczył spo
sobności do wystąpienia ten fakt, że na rozkaz 
rządu oentraluego powstały w całej Rosy i rzą
dowe komitety gubern aiuo, które mają zbadać 
przyozyny zubożenia ludu i wekazaó środki 
naprawy stosunków. Każdy ma prawo posyłać 
tym Komitetom swoje spostrzeżenia. Otóż z te
go skorzystały Towarzystwa Rolnicze, aby udo
wodnić raz jeszcze, ż« jedyną przyczynę upa- 
dku rolnictwa litewskiego i coraz większej nę
dzy ludu, jbst uksz z r. 1865-ego i wszystaie 
jego uzupełnienia.

Referat Towarzystwa Rolniczego wileń- 
s i ego powtarzamy wedle relaoyi Petersburskich 
W iedom ośłPo zwykłym wstępie głosi referat, 

że „ograniozenie prawa kupna ziemi wywarło 
zgubny wpływ na cały stan bkonomiozny kra
ju i zniszczyło dobrobyt włościan". Bez prze
mysłu rolniczego niepodobna dziś prowadzić 
rolnictwa, a zakaz nabywania ziemi katolikom, 
nie pozwala im zakładać fabryk po wsiach, bo 
właioioiel folwarku, aby nałożyć jakiś zakład 
przemysłowy, prawie zawsr.e musi kupić albo 
dojazd do stacyi kolejowej, albo kawałek grun
tu z wodą, albo część lasu potrzebnego na o- 
pnł, a że tego wszystkiego nie wolno mu, prze- 
„o nie powstają zakłady przemysłowe i w ło
ścianie nie mają ubooznego zarobku, a że swe 
grunta jn i podzielili niemal na grzędy, przeto 
żyją w nędiy nawet w lataob urodzajnych, w 
nieurodzajnych znś cierpią głód. Tem się tłó- 
maory nader liczna emigracja. Rząu już wej
rzał był w takie położenie włościan i pozwolił 
im nabywać tyle ziemi, aby z tein, cc otrzy
mali pc zniesieniu pańszczyzny, posiadała ka 
żda rocLina najwięcej fO dziesięcin. „Lecz nie 
każdy włośoi&niD otrzymał to prawo" —  po
wiada referat, a my dodrmy tu wyjaśnienie, że 
wogóle caledwie parę miesięcy korzystano z te
go prawa, albowiem zara-B po jego wydaniu o- 
głoszono przepis, ż:> każdy włośoianin musi 
otrzymać od gubernator^ speoyalne pozwolenie 
na kupno gruntu, pozwolenie zaś wydawano 
tylko takim chłopom, którzy mówili yr domu 
po rosyjsku i nie ohrd»; “  do kośoioła Później 
Orżewski wyłącznie sobie przywłaszczył prawo 
udzielania koneensów na kupno gruntów przez 
ohłopów katolików i od tej chwili nie dano już 
nikomu pozwolenia na powiększenie swej po
siadłości.

Dalej referat głosi.: „Ogr ciosanie pra
wa nabywania ziemi ogromnie zmniejszyło za
stęp nabywoów, a wskutek tego oena ziemi 
spadła i sama ziemia lubo przestała być przedmio
tem handlu, i równocześnie stała się przedmio
tem sztuoznej, niezdrowej spekni icyi". Ta zie
mia, która jeszoze jest w rękach katcliKów] 
prawie nie może być dobrnwolu lo sprzedana, 
bo oena na nią nieslyohanie niska z powodu 
mi (ej liozby nabywoów. Jeżeli właśoioiei ta
kiej ziemi nie może na niej normalnie gospo
darować, bo nie ma na to środków, tc jednak 
jej nie sprzedaje, gdyż nie otrzymałby pr&wie 
n io ; woli tedy dewastować majątek, niszozyó 
lasy i bućyuKi, byle j  »kftś przeżył, a że tak 
jest prawie powszechnie, więo rolnictwo znai 
duje s;ę w upadku. Jednocześnie majątki, któ
re już nie należą do katolików, ustawicznie 
przechodzą z rąk do rąk, a zawsze w grenio 
ii rdzo szczupłego zastępu osób, którym wolno 

nabywać ziemię na Liowie. To znowu stąd po- 
onodzi, ze kto nabył taki nujątek, z reguły 
zniszczony do ostateczności, ten z początku 
wkłada weń dośó znaczny kapitał, iecz nieba
wem spostrzega, źe to się nie op: ioa, czyni 
więo nagły zwrot, wydobywa wszelkimi sposo

bami włożone pieniądze i oo prędzej sprzedaje 
foiwark byle komu, zawsze za bezoen, bo mało 
jest osób mających prawo kupowania ziemi. 
Nabywca, choćby zapłacił za folwark tanio, nie 
otrzymuje żadnego aoenodu, więo znowu ni
szczy, co może, a potem znowu śpieszy się 
sprzedawać. Ta spbkulaoya obniża wartość 
w szystkioh w kri ju gruntów i dobije rolnictwo. 
Głosi tedy referat: „W  interesie ekonomiczne
go stanu naszego kraju niezbędne jest zupeł
nie odwołaó zakaz nabywania ziemi, wydany 
wtedy gdy oyły  całkiem inne zewnętrzne sto
sunki, litóre ju ż  się ostatecznie przeżyły*.

Nadto domaga się referat: powolnego 
przeniesienia chłopów ze skupionych wiosek na 
grunta, aby każdy włosounin mieszkał w środ
ku swej posiudłośo:; zniesienia przepisu, że są
dy gminne sądzą chłopów podług „praw oby- 
ozajowyoh", bo sędziowie mają nader chwiejne 
pojęcie o tych prawach, natomiast wsnyacy po
winni być sądzeni podług powszechnego ko
deksu; wreszcie sprawami przemysłu domom e- 
go powiuno kierować Towarzystwo rolnicze na 
tych lamyoii prawaoh, jakie przysługują ziem- 
stwom w guberniach rosyjskioń.

Taka jsst treść referatu Tow. Rolniozego 
Rządowy komitet guberuiainy, badająoy przy
czyny upadku wlościaństwa, wziął ów referat 
pod rozwagę. Lecz nie wiadomo, ozy wyrażo
ne w nim myśli wcieli do swego sprawozda
nie, które poszle do Petersburga, i jeżeli woie- 
li, to ozy tam będą onb uwzględnione jak należy.

Pojedynek a prawo karne,
Pod tym tytułem wygłosił przed paru 

dniam odczyn w „Czytelni katoliokiej “ dr Z y 
gmunt Garga».

Etyka i prawo — mowil prelegent — oto 
dwie sfery ducha ludzkiego, które, w wysokim 
stopniu do siebie zbliżone, w ścisłej winny też 
być ze sobą harmonii. A  jakkolwiek prawo 
obejmuje stosunkowo znaozn.6 oiaśnie^zy z ■ 
kres działanie,, bo normuje tylko granice ozy- 
nórł ludzkich, to etyka, wypowiadając ogólne 
wskazówki etyczne, wchodzi w głąb żyoia spo
łecznego i pominąwszy nieliczne stosunkowo 
wyjątki, ktżdy czyn lub zaniechanie ozynu 
wciąga w swój zakres. Odw ecznem jest też 
dążenie, by  prawo oprzeć ściśle na normach 
etycznych, by  prawo, choć w oiaśniejszym za
kresie, stanowiło tarczę ochronną prawideł po
stępowania moralnego. I  rzeczywiście, o ile 
jakiś ideał etyczny wszedł w krew i żyły spo
łeczeństwa, prędzej czy później tyska on nie
wątpliwie odpuwiedmą realną ochronę prawną. 
Alt w tym wypadku koniecznem jest należyte 
napięcie tego społecznego ideału etycznego, 
gdyż inaczej wytworzy się rozd źr  ek m.ędzj 
wskazówkami etyewnemi, a obyczajem społe
cznym Rozdżwlęk taki dowodzi, że apołeozeń- 
stwo znajduje się w stadyum przeobrażenia, 
że długotrwałej trzeba będzie ieszoze ewolucyi, 
nim taca harmonia nastąpi.

Takiego rozdiwięku przykładem jest po
jedynek, pojęty jako środek ochrony czci. Ma 
on stanowić dowód, że naeza eześó, t. j. nasza 
wewnętrzna wartośó moralna, m''mo odmien
nych usiłowań przeciwnika, pozostała nienaru 
szoną, ma być niejako uroozjstym  w tym w zglę
dzie protestem. Cześć bowiem jest wypływem 
i zewnętrz jem uznaniem wartośoi społecznej 
wewnętrznej danej jednostki, jaką dany zwią
zek społeczny jej przypisuje. Gdy jedyny cno
tą, jedynym momentem, deoydująoym o war
tości społecznej dane j osoby, była wale
czność, uroczyste stwierdzenie tej cnoty w for
mie pojedynku miało swą racyę bytu i aało 
się do pewnego -stopnia niegdyś wytłumaczyć 
A ie w  zupełnie innem świetle przedstbwia się 
ta kweseya w społeczeństwach nowożyt-uyoh, 
stojących pod znakiem pracy, istniejących i 
rozw jająoyoh się pod hasłem walki ekonomi
cznej. Tu już waleczność nie jest jedyną cno
tą społeozną, tu większą dla społeczeństwa

wartość posiadł, praca, aozoiwośó, poszanowa
nie cudzego mienia w azerokiem znaczenia te
go wyrazu. To też w społeczeństwie najbar
dziej w Europie nowożytnem w Anglii, poje
dynek jest od dawna zjawiskiem historyoznem. 
Bo tei w społeozeństwaon nowożytnych dowód 
prawdy nowofcytnyoh cnót społeozuyoh rie  da 
Jię już przeprowadzić z orężem w ręku, 
leuz jedynie przy pomocy świadków i doku
mentów.

Prawo kontynentalne oddawna dąży do 
usumędia tego wiekowego chwastu społecznego, 
lecz bezskutecznie. Przyczyną tego jest nie
wątpliwie w pierwszym rzędzie niezgodność 
norm prawnych, idących w tym wypadku za 
bezwzględnemi wskazówkami etyki chrześci
jańskiej, a obyczajem społeczrym. Etyka 
obrzesoijanska od dawna uznała, że naruszenie 
ozoi bliźniego, jak każda krzywda bliźniemu 
wyrządzona, jest czynem nieetycznym, który 
ujmę przynoś' tyiko krzywdzącemu. Praw o’ 
poszło tei za tą wskazówką etyczną, choć nie
wątpliwie bez wiolkifcgo skutku. Nie wynika 
z tego jednak bynajmniej, by tegc sposobu 
wpływania na postępowanie społeczeństwa 
wogóle zanieonaó należało Bo i kradzież i 
morderstwo i oszustwo istnieją od wieków, 
mimo, że również od wieków istnieje nc sze
roką skalę zorgan.zowana, niekiedy n iw et 
bardzo energiczna represya .tama tych ozy- 
nów karygodrycŁ. Nie ulega wszakże wątpli
wości, źe3 o ile onodzi o kwestyę poieayiKu, 
represya karna jest, choć może me zupełnie, 
to przecież bardziej bezskuteczna, niż w in
nych wypadkach. Gdy pojedynek jest sposo
bem ochrony ozoi, przeto kwestya represyi 
karnej pojedynżu jest prawie zupełnie identy
czną z kwestyą represji karnej naruszenia 
ozoi.

Kweseya ta streszoza się w trzech pun
ktach: w określenia istoty czynu karygodne
go, w kweBtyi sankoyi karnej i w Kwestyi 
sądów, powołanych do wydawania orzeczeń 
w ty oh sprawaoh.

W  pierwszym kierunku sądzi preiegeut, 
że i iewłaśoiwem jest określanie istoty czyni 
karygodnego, dlatego przedewszystkiem, ża 
nanka n.w et, a tem mniej samo społeczeństwo 
dotycnozas nie zdołało skrystalizować pojęcia 
ozoi, a więo i p< jęoia naruszenia czoi. I  tak 
gdy K  r a t z nazywa ozoią interes, jaki każde 
indywiduum posiada w tem, aby w związku 
społecznym do którego należy, jego wartośó 
spoleozne została uznaną, to I b e r i n g  znów 

. eaazi, źe w sferze interesów materyalnyol 
■ przedsiębiorca, spekulant lub robotnik wywią

zał oię ze swojej praoy zawodowej w sposób, 
celowi odpowiedni i już tem samem bez wz lę- 
du na inne zakresy obowiązków, zdobył sobie 
prawo do ozc. i szacunku.

Zdaniem B t l l o w a ,  cześć, jako wzięte w 
oohronę dobio prawne, posiada tyiko caltiem  
zewnętrzny charakter, nie jest więo niozeu 
więoej jak tylko służąoem każdemu olIowie
kowi uprawn enibm, aby inne osoby zaniechały 
objawow wngardy h  lekceważeniu. E  o k- 
s t e i n  znów ozoią wewnętrzną nazywa poczu
cie harmonii wszystkich praw i obowiązków, 
których węzłami aażdy CŁ. jw iek  połączony jest 
z calem otoczeniem swojem- Taka różnorodność 
poglądów w literaturze, dotyczącej tego przed
miotu, dowodzi chyba niezbioie, że nie czBs 
jeszcze na określanie tego pojęcia i w ustawo
dawstwie. Bo naruszenie ozoi polega niewątpli
wie na naruszeniu jukiohś dób*, oczywiście 
nie materyalnyoh; skoro jednak nie jest po
wszechnie uznaną jakość tych dóbr, niebezpie
cznie byłoby określać z góry ich naruszanie. 
Ustawa karna austryacka postępuje wprtwdzie 
inaczej, wylicza bo ■ iem ayspozytywnie jako 
wypadki naruszenia ozoi: zarzucanie czynów 
niehonoro wyoh lub karygodnych, przypisywa
nie komuś p u b l i c z n i e  przymiotów, mogą
cych go podać w pogaruę, wreszcie obelgi 
czynne i słowne. Otóż nie ulega wątpliwości,
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Zmarnowane źyeie

Fowieżć współczesna
przez A r y ę .

(Uiąg dalszy).
— yudle honor M e amcidtnc' — n ow i pół

głosem młody Łuchi. —  Zapewne kichali je- 
inocześnie.

— W e środę po świętach mamy zgromadzo
ne u księżnej Nory z pcwodu szpital ku św. 
Sofii. Do komitetu należy z miasta tylKO pre- 
i aentowa H. — odzywa się znowu doktorowe.

—  I pani — dodaje pani Łucka ze złośli
wym [uśmiechem- — Ale my musimy już poże- 
jnaó państwa Au reeoir a bientót.

To daje powód do ogólnego ruszenia. Ca- 
e towarzystwo żegna się i rozchodzi w roz- 
naityoh kierunkach.

— Co za dziwny amalgamat różnorodnych 
ułomności — anma Zygmunt, idąc z bratem i 
bratową w kierunku kośoioła archikatodralne- 
go —  przedstawia on tak zwany elegancki 
lwiąt W roazone bnjne usposobienie Polaków

obce wpływy wyparły powoli ale statecznie 
•®zmosłe onoty naszych praojców, w najnow- 
»ey bon ton nakazuje afiszować lekkie oby- 
azaje, które wkradły sie do nas z zachodu i 
skaziły duszę za pomocą franonskioh romansi
deł i częstych wycieczek za granicę. Prostota 
Sj oia jest uważaną za rodzaj hańby, do ozem- 
byśmy wówczas zuimponoi ali pospolitemu 
^Urnowi, który nie ma sposobno ci ani pie
niędzy, ażeby módz wyszczególni stę na u y  - 
tład wielką sum» pieniężną, przegraną w Mo- 
baoo, lub ssosunitami z egzoty oznemi uemi-

mundowkami, wy&jsającemi zdrowie i złoto 
polskiej szlaohty. Nasze żony zaś, widząo że 
w tych zgangrenowanych ozasaoh skromność 
u kobiety nie popłaca, starują się naśladować 
półświatek nieodpowiednimi strojami, frywol- 
nem zachowaniem, a n-w et grzesznemi czyna
mi, bo aie czerpią moralnej siły u domowego 
ogniska, któraby wstrzymała ich na drodze 
do tego. Małżeństwo przedstawia im się jako 
nadto prozaiozna rzecz, którą należy urozmai
cić niezwykłą -omantyozną miłością, strojną 
w poetyczny nimb, bo w niej kryje się der 
faiale Rcie des lieblichen Yerderh ns, des sussen 
Abgrunds. A z tej pogardy i deptania wszyst
kiego oo nasze prababki nważały za świętość, 
co za smutne, spaozone rodzinne stosunki ! 
Biedny Gliński zastępuje swej jedynaozoe ojoa 
i matkę, bo z żoną, lekkomyślną istotą, szalo
ną trwonioi slką jego majątku, nie może żyć. 
Jakie znieohęoenie do św ‘ ite i ludz: maluje
się w jago przedwcześnie postarzałe, twarzy! 
A  pani Łucka, poważna matka rodziny, szep
cząca młodej mężatce o iej domniemanym 
wielbiciela i wzbudzająca w niej zdradliwą 
litość. Albo ten gołowąsy młodzieniec, paradu
jący doświadczeniem, nabytem ze szkodą jego 
moralnej fizycznej wartośoi i czyniąoem go 
młodym starcem, jak to łatwo można wyozy- 
tao z jego zblazowanej, wybiadłej twarzy. Sa
me cienie, wydające się na pozór błahe i ma- 
łoznaoząoe, ale będące odbiciem fałszywych 
ambioyj i stosunków, niezgodnyoh z czystą 
etyką i zasad nr prawego żyoia.

Takie niewesołe myśli prześladowały 
Zygmunta przez eały oiąg spaceru po grobach 
i psuły iwykłą pogodę jego duszy wolnej od

modnego pesymizmu.
Gdy obeszli już kilka kościołów, W łady

sław spoirzał na zegaiek i rzekł:
— Jest piąta godzina, opuszozam waa, bo 

mnszę pójśó n i nadzwyczajno posieaneme hi
storycznego kółka.

— A  oo z nami się stanie? — zapytał żar
tobliwym tonem Zygmunt, zwracając się do 
Teosi.

—  Radzę wam wstąpić do Szolca i odpo- 
oz *ć; moja pani już nieco zmęczona, bo przy
bladła — c opowiedział Władysław, patrząc 
z wielką tkliwością w twarz żony.

—  T« rada trafia do przekonani moim no
gom —  wyrzekła Teosia z uśmiechem, szuka
jąc aprobaty słów Władysławę w cocach Zy
gmunta.

— Idźcie, idźcie mm kochani; jeżeli uporam 
się prędzej, wstąpię tam pc was, a jeżeli nie, 
zobaczymy się dopiero w domu —  radził W ła
dysław, żegnając się.

Zygmunt i Teosia przeszli przez paraż 
Hausmana na ulicę Trzeoiego Maja i weszli do 
cukierni Szolca. Tan. zajęli miejsce przy je 
dnym z małych stoliczków, zamówili lody i
poczęli przegledeó dziennizi. Opodal niob sie
działo kilku młodych ludzi, należących do zło
tej czyli raoze pozłacane,, młodzieży, bo po- 
wierzohowny polor był efektowny. Oi mło
dzieńcy zwrócili uwagę na na,,zą parę zagłę
bioną w czytaniu.

— Patrz Władek oo aa śliczna kobieta!
— Jej mąż także niczego
— Oo do mnie je  prSfłre la femme.
— Jaki dowcipny ten Guoio!

Teosia udawała, że czyta, ale słyszała

wszystko i rumieniła się na myśl, że oi obcy 
panowie biorą o h  ra małżeństwo. Przy dia- 
gim zaś stoliku siedziała jakaś jejmość wido
cznie ze wsi, bo m ówiło o tem całe jej wzię- 
oie i ozerwone policzki ufarbowane nie karmi
nem od Ihnatowioza. ale świeżem powietrzem, 
w towarzystwie młodej panienki. Ową panią 
z«intrygowała także wykwintna para la iid f-  
jąca lody i rozmawiająca półgłosem ze sobą, 
bo wpatrywała sic uporczywie w twarz Teosi. 
Gdy Zygmunt powstał, aby pomódz bratowej 
przy wdziewaniu peleryny, ta dama powstała 
również i jakby powziąwszy nagłe pop ;aucwie- 
nie, przystąpiła do Teosi.

—  Przepraszam, ojsy mam przyjemność mó
wić z hrabiną Ławską? — zagadnęła ją

— Jestem nią —  odpowiedziała zdziwiona 
Teosia.

— Iirazu nie mogłam pan? hrabiny poznać — 
mówiła czerwona jejmość z wielkiem ożywie- 
n em — ale gdy spojrzałaś pani na mnie swe- 
rai niebioskiemi oczętami, przypomniałam so
bie to małe bobo, jakiem znałam panią niegdyś. 
Jestem Krajewska,

— Z  Siedleckiego, nieprawdaż ? —  rzekła Te
osia. — Mama opowiadała mi często o pani, a 
twam pani stoi mi żyw o w pamięci z lat 
dzieoinnyoh.

Zygmunt rtai w ciągu tej rozmowy koło 
Teosi, która zauważywszy dopiero teraz sweją 
meuwagę zaprezentowała go

— Hrabia Ł&wski.
— Bardzo mi miło poznać — rzekła pani 

Krajewska, patrząc z widooznem upodobaniem 
na Zygmunta. — A  ozy państwo mieszkaoie 
tbraz stale we Lw ow ie?

— Tak jest, przez zimę —  odpowiedziała 
Teosia. —  Po welkanoonych świętach wracamy 
na wieś.

— Śliozną m_Bz pan żonkę —  rzekła pani 
Krajewska, zwracaiąo się z ndmieohem do Z y 
gmunta.

—  Pani się myli — odparła szybko Teosia.— 
Pan Zygm unt jest bratem mego męża.

— A  ja sądziłam, ze to mąż pani —  wypo
wiedziała i  widocznym żalem w głosie czer
wona jejmość.

Zażenowana meoo omyłką pani Krajewska, 
pożegnała Ławskich, Ltórzj opuścili cukiernię.

—  Ozuji; w sobie nowe siły po lodaoh i od- 
poozynku, —  rzekła Teosia wesoło, idąc z Z y 
gmuntem ulicą Trzeoiego Maja, w kierunku 
Jezuickiego ogrodu.

— Ciekawa kobieta ta Krajewska wzięła 
nas za małżonków.

— Czy oię to ubodło ? — zapytał Zygmunt.
—  Cóż znowu — odrzekła Teosia, spuszoza- 

jąo gfor-ę. — Ale powiedziała takim dziwi.ym 
głosem : „Sądziłam, źe to mąż że bez' 
wiednie wzbudziła we mnie niemile wspo
mnienia, które są tak ni"dawne, a przeoież 
zdaje mi się, źe wieki dzielą mnie od nich.

— Cóż takiego ? Czy gr-m  jaką rolę w tych
wspomnieniach ?

— Tak jest; i to nr wet lwią częćó. Przypo
mniałam sobie, że gdy mama ozn»jn ła mi o 
proDor.yoyi małżeńskiej hrabiego Ławskiego, 
sądzuam w pierwszej chwili, źe ty jesteś aspi
rantem do mojej ręki.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Ubezpieczenie losów od strat w razie wylosowania najmniejszej wygrany 
ua całv rok 1903 pi-zyjmują

Sokal ik L ilian
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zleoania a prowicoyi nlacwiua.' odwrotną poeatą.
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że n’ e jest co wyozerpt^ąo* wyliczenie wypad
ków naruszeni* czci, bo naruszenie ozoi może 
nastąpić także przez naruszenie czci jakiejś 
osoby trzeoiej, np. żony itp., może nastąpić — 
jak słusznie zauważył L a m m a s n h — w cztery 
oczy itp., a mimo to ustawa uniemożliwia po- 
oiągnięoie w tych wypadkach winnego do od
powiedzialności karnej. Określenie pojęcia jesft 
w ustawie, zdaniem prelegenta, tern tardziej 
niewłaśoiwem, ze to pojęcie jest w Ciągłym 
rozwoju, znajduje się nawet w scadyum cią
głego przeobrażania się.

W  ustawie należałoby, zdaniem prelegen
ta, zamieścić dwa tylko przepisy pozytywne, 
dotyozioe określenia istoty czynu s irygrane
go, ale w przepisach, dotyoząoych zbrodni po
jedynku, mianowicie, przeaewszystk.em przepis, 
wyłączający możność niepouzytania sprawcy 
zbrodni pojedynku, ze względu la przymus 
psyohlczny, polegająoy na potępieniu morał 
nem grupy społecznej, do której sprawca na
leży, ponieważ ten przymus psychiczny wcho
dzi w istotny skład pojęeia obrodni pojedynku, 
gdyż pojedynek odbywa się prawie wyłąoznic 
w  tych wypadkach, w których dana grapa 
społeczna taki przymus psych,ozny na danego 
osobnika w yw iera; powtóre :aś byłoby pożą
danym wprowadzenie przepisu, zakazującego 
czyn ien i» komuś zarzutów z tego powodu, że 
się nie poddał zwyozajom pojedynkowym.

Dragą kwestyą, ważną dl* oceny stancw, 
Bka ustawodawoy w sprawie ochrony ozoi, jest 
3prawa represyi karnej naruszenia ozoi. P o
wszechnie uzn<>no, że środki karne, obecnie 
przez ustawę zarną przewidziane, są niedosta
teczne, zwłaszcza zaś są one niedostateczne, 
jeśli są stosowane tak, jak obeouie, t. zu. jeśli 
we wszystkich prawie wypadkach, w któiyoh 
ze względu ua stanowisko społeuzne stron ist
niała alternatywa pojedynku, sędzia nakłada 
grzy wny pieniężne. A le reforma w tym kie
runku nie jest tak łatwa do przeprowadzenia 
Pozytywnie nakazaćby można sędziemu skaza 
ma winnego ua areszt tylko wówczas, jeśli 
chodzi o świadome naruszenie czoi. W  innyoh 
wypadkaoh natomiast byłoby, jak tc dowiód 
Lammasoh, zasądzenie osoby wykształconej na 
wspólne przes adywanie w aresztach ze słodzi* 
jami i prostytutkami, karą zbyt srogą (pomi
nąwszy pierw 'zy, powyżej wspomn.any w y
jątek).

Proponowano także inne środki pi iwnó 
jpeoyame niejako, przede wszy stkiem „restitutio 
fam ie“ , tak, jak ją nieguyś stosowano w są
dach duchownych prawa kanonicznego. Przy 
pomocy sądów państwowych środek ten nie 
łatwo wszakże dałby się w żyoie wprowadzić 
M jiliw em  natomiast, a w wypadkaoh świado
mego nwru Z6nia ozoi stanowczo wrkazanem 
byłoby orzeczenie jądn wyrokującego, że na
ruszenie ozoi wyrządza ujmę przedewszystkiem 
stmemn obrażająoemn. Wskazaną byłaby też, 
jak tego żąda Lammaseh, publikaoya wyroku 
w pismach w wypadkaoh naruszenia ozoi dra 
kiem, lun ua zgromadzeni i puhlioznem.

Najbardziej może zasadniczą kwestyą est 
sprawa sądów, powołanych do orzeozniotwa w 
. prawach o raruszenie ozoi. Iiak . już B a a n s -  
s i r e żądał, by ustawa, wskazawszy wypadki, 
w których cześć liczyć może n* jej gwaran 
cy }, zorganizowała odrębny rodzaj sądów dla 
spraw honorowych przez ustanowienie oso- 
bnyoh sądów przysięgłych, których orzrozenia 
jnż s wojem brzmieniem, ewentualnie mocy wa
mi, stanowiłyby satysfakoyę moralną dla do
tkniętego, wreszoie ary  z satystakoyą moralną 
byłe połąozona i satysfakoya maceryalna — 
wysokie odszkodowanie ile możności, podobnie, 
jak w Anglii.

Prelegent nie sądzi jednak, by satysfak
oya materyalna była, przynajmniej u nas, wska
zaną by ta cześć zachowała jeszcze swój oha 
rakter dobra niemateryalnego, jakkolwiek naru
szenie ozoi może pociągać za sobą niejeduo 
krotnie poważne skutki materyalne. W  każdy m 
razie idea sądów osobnyoh dla spraw honoro
wych u sługu je  ua szczegółową rozwagę. A le 
punkt ciężkości musi leżeć w obywatelskich 
sądach honorowyoh. O ile chodzi o sądy pań- 
stwowj, to sądy te nie odegrają oby ba w tym 
k oron k a  jakieiś wybitniejszej roli. Referent 
tej sprawy w austryaokięj lidze antipojedynko- 
wej postawił trzy postulaty w kwasty. sądów 
państwowych dla spraw honorowych. Żąda on 
mianowioie odebrania spraw o naruszenie czci, 
popełnione drukiem, sądom przysięgłym, usta
nowienia na żądame jednej ze stren, w wy- 
paakaoh zarzutu konkretnych “ zynów meho- 
nomwynh lub przypisywania takich przymio
tów, sędziego wpżaj ^kwalifikowanego, vięo i 
poważniejszego, mianowicie sędziego powiato
wego w siedzibie sądu kolegialnego I  instan- 
cyi, wreszoie tworzenia na żądanie oskarżyciela 
sądu *awn .czego z dwóch ławników i jednego 
sędziego zawodowego. Prawda, że ta różnoro
dność sądów nłatwiłaby szukanie pom oor pań
stwowej, czyniłaby bliższą prawdy presnmcyą, 
że skoro obrażony nie ohce przeprowadzić do
wodu prawdy, lecz sięga do nic nieirówiąoego 
dowodu z oręża, to dowodu prawdy przepro
wadzić nis zdoła.

Istotnego rozwiązania tej kwestyi spo
dziewa się wszakże prelegent dopiero po za
prowadzenia samorodnych obywatelskich są
dów honorowyoh. Skoro cześć [est wypływem  
wartośo., przypisywanej danemu osobnikowi 
przez związek społeczny, to i naruszeniu tej 
ozoi może byó mowa tylko wówozas, gdy ten 
pogląd śpołeoeny nlegnie zmianie, gdy zaś to 
nie nastąpi, to o istotnem naruszenia ozoi nie 
może być mowy. Stwierdzi to najlepiej i naj
skuteczniej sąd z obywatelskich żywiołów zło
żony. Im bardziej poważne będą te ozwnnlki, 
wonodząoe w skład bąda honorowego, tern bar 
dziej skuteczne będą ego wyroki. Sądy te, pro
jektowane obecnie przez ligę antipojedyukową, 
różn ą  się od obecnie istniejąoyoh tern zasa
dniczo, że nie rozstrzygają o dopuszczalności 
pojedynku, lecz tylko i wyłącznie o kwestyi 
ozoi, stano—ozo i oslateoznie. Jeżeli istotnie 
wejdą w życie, <eńli ioh werdykt o nieudał«m 
naruszeniu ozoi bidzie istotnie wystarozaiąoą 
moralną saty-fakoyą dla o Drażo i ego. będą one 
miały nietylko tę trieiką zasługę społeczną, że 
zwalozą mniej lab bardziei skutecznie fcyltt- 
wiekowj przeżytek kulturalny, jakim jest po- 
iadynek ale przyozynią się one też w  zna- 
oznej mierze do oozyszozenia atmosfery moral
nej społeczeństw nowożytnyoh, bo wówczas 
stracą swe znaozenie zewnętrzne błyskotki ho
norowe, a w jasnem świetle prawdy uja
wni się w całej pełni wewnętrzna wartość 
moralna.

Ankieta naftowa.
Onegdaj odbył* swe posiedzenie pod prze

wodnictwem marszałka krajowego ankieta, zw o 
łana oelem obmyślenia sposobów dźriguięoia 
krajowego przemysłu naftowego z ciężkiego 
pr :e3ilen’'a, jakie on właśnie teraz przechodzi. 
Udział w naradaoh wzięli nasi nojwy bltniejai 
przemysłowcy naftowi, w ioh liczbie p. M*o 
Garyey i August Gorayski, a nadto poseł dr. 
Kolisuher, dyrektor galioyjskiej Kasy oszczę
dności dr. Steczkowski i dyrektor Banku kra
jowego dr. Zgórski. Zastanawiano się przede- 
wszjstkiem nad przyczynami obecnego przesi
lenia i stwierdzono, że powodem jego jest nie
tylko hyperprodukeya, ale także i to, łe  na
szemu przemysłowi naftowemu brak należyto] 
organizaoyi handlowej i kredytowej. Proankcy* 
ropy galicyjskiej wzrosła ostatnimi czasy tak 
dalece, że nietylko pokrywa w zupełności ca
łe zapotrzebowanie Austro W ęgier, ale ponad
to jeszoze pozostaje rocznie ok >ło 20.000 uy- 
scern (2 m liony centnarów metryoznyoh). Dla 
tej nadwyżki produkoyi potrzeba koniecznie 
znkao zbytu za granicą. Owóż polem zbytu 

dla niej mogą byó tylko Niemcy. Zdobyoie 
wszakże niemieokioh rynków zbytu przedsta
wia niemałe trudnośoi z cego powodu, że trze
ba stoozyć walkę konkurencyjną z naftą ame
rykańską i rosyjską, które od dawne już opa
nowały rynki niemieckie.

Utrudnia naszą pozyoyę także i to, że 
niemieckie taryfy kolejowe są dla naszego pro
duktu bardzo niekorzystna. Oto bowiem za trans
port rosyjskiej nafty od grani oy do Berlina 
obliczaią koleje niemieckie 1 markę 19 feni- 
ków od 100 kilogramów, a za naftę austryacką 
tj. galicyjską 3 marki 27 feników. Dalszą nie- 
korzybtną dla nas okolicznością jest to, iż pu
bliczność niem>eoką trzeba dopiero przyzwy
czaić do ta fty  gtlioyjskiei. bo ohociaż co do 
dobroci nie ustępuje ona w niozem amerykań
skiej, ale potrzebuje innych palników przy 
lampach, niż amerykańska, a dotyohozas nie 

yrabiają w Niemozeoh woale takich palników. 
M<mn to ieJnak koniecznie trzeba starao s.ę
0 pozyskanie niemieckich rynków i w  tym 
oelr dobrze będzie pczozumieó się z konku
rentami, Łwłaszcza z Amerykanami. W  tym 
kierunku rozpoczęto już starania. Przy tej spo
sobności ozłonek anz.sty p, Mac Garyey, któ 
i:ego kopalnie wr*z z kopalniani' Zakładu kre
dytowego reprezentują trzecią część oałsj pro
dukoyi galioyjsk ej. zaprzeczył stanowczo po 
głoskom, jakoby zamierzał sprzedać swu ko
palnie trustowi amerykańskiemu. Nietylko nie 
myśli on o tern, lecz przeciwnie uważa za 
swój obowiązek w&półdi.'ałaó z każdą orgini 
zacyą krajową i popi srać ze wszystkich sił 
przemysł hfajywy.

Jako dalsze dolegliwości krajowego prze 
mysia naftowego podD>esiono nadmierne opo
datkowanie, które w Austryi jest 20 razy wię
ksze, niż w Bosyi, tndz’ eż bre c ustawy, zezwa
lającej na ekspropryaoyę gruntów przy zakła
daniu rurociągów. Zastanawiano się także nad 
tern, ozy nie byłoby dobrze, afcy producenci 
ropy wspólnemi s.łami załozyli raflneryę związ
kową, uznano wszakze, że to jest niepotrze
bne, gdyż istnśojąoe obecnie w Ausfcryi rafi- 
nerye wystarczają dla przerobienia krajowej 
prcdukoyi. Natomiast jako rzecz najpilniejszą 
nznano stworzenie śoislej organizaoyi produ
centów ropy, opartej o jakąś silną inscytuoyę 
kredytową, ntóraby była pośredniczką między 
producentami a światem finansowym. InstyŁu 
oya ta powinna zbudować rezerwoary na mniej 
więcej 20000 oyetern ropy, a kraj powinienby 
przyjść z pomocą prz6z ndziełec ie gwaranoyi 
kapitała potrzebnego na bndowę takich rezer- 
woarów. v„,dto powinna ta ;nstytuoya zaknpić 
około 400 w“gonów oysternowyoh dla przewo
żenia ropy, gdyż koleje państwowe nie posia
dają takioh wagonów, mają je tylko rafinerye, 
a skutkiem tego producenoi ropy są ranadto 
zależni od rafinerów. Wreszcie powinny te in- 
stytnoye ndzielać zaiiozek na zamagazynowa- 
ną ropę.

Rząd powinien bodaj pośrednio przyjść 
z pomocą przez zmianę ustawy z roku 1884. 
W  szczególność1 naleźełoby zwiększyć mini
mum wymiaru terenu, zdolnego do exploata- 
oyi i przeszkadzać praktykowanym dziś umo
wom o tak zwane procenta naftowe, jakie w y
mawia sobie właściciel grantu za to, że po 
zwala na nim wteroió. Przez taką reformę 
zmniejszyłaby się liczba słabych producentów, 
k tór/y  przy lada spo lobności wy wołają pani
kę. W reszcie peżądanem jest, aby p r z j0zedł 
do skutku kartel rafinerów i aby działał w 
porozumienia z proaaoentami ropy.

Obrady zakończył marszałek krajowy 
przemówieniem, w fctórem również podniósł 
potrzebę popierania eksportu ropy galioyiskiej
1 współdziałanie rafinerów z producentami su
rowca. Od tego porozumienia obu grup prze
mysłu naftowego zawisła byó musi — zdaniem 
marszałka — pomoc kraju, a nadto i rząd po
winien przyjść z odpowiednią pomocą

Wrzenie w Radzie miejskiej.
Sprawa przedwczesnego ogłuszenia szcze

gółów  sprawozdania miejskiej komisvi lustra- 
oyjt “ i coraz bardzie się zaoserza. Oliwy do 
ognia dodały rewelaoye, ogłoszone w sobotę w 
jednam z pism popołudniowych. Powiedziano 
tam między innemi, że jakkolwiek sprawozda
nie oi dwaj członkowie komisyi drukowali w 
największej ta,im aicy, sekretarz prezydyalny 
p Zawistowski „podstępnie przedstawił się w 
arnkarni jako upoważniony do t*go“ i wydo
był egzemplarz sprawozdania dla prezydenta 
miasta, a uozynić to miał w ubiegłym tygo
dniu wtedy, gdy p. Dziwińskiego nie było we 
Lwowie, zaś p. Lisiewlsz leżał chory Nadto 
doniosło owo pismo, że prezyaent Małachowski 
przyszedłszy taką drogą w posiadanie egzem 

lar ia sprawozdenia, udzielił go p. Rii dlowi, 
ażeby on miał podstawę do poruszenia tej 
sprawy n i tajn«m posiedzeniu i dni* 19 bm.. 
że posiedzenie to uznano za tame n:e „na ży 
czenie grona radnych", leoz na żyozbni® srme
go prezydenta, który m.ał rzekomo byo bar
dzo zaniepokojony ścisłemu badariami komisyi 
'ustraoyjnej i pcozuwał eię ao wmy w eprawie 
zarzutów, jakie ta komisya w sprawozdaniu 
"oczy  Łiła.

O wóz — jak nas informują —  takie przed
stawienie rzeczy jefct mylnem Publiczną ta
jemnicą iest już dzisiaj, że na owem estainiem 
’nufnem posiedzeniu Bady niemal jednomyślna 

zapadła uobwała, ażeby dalszy drak sprawozda
nia wstrzymać, aby rozpatrzeć, oo do drnkn 
Ewajiriktne się, i  o c w  tom sprawozdania jest 

szkndHwem dla sprawy publicznej i interesów,’ 
'iozu^go ciała urzędniczego i nauczycielskiego.

Wnioskowi w tym kierunku, postawionemu 
przez p. Biedla, nie sprzeciwili się nawet 
członkowie komisyi lustracyjnej.

A  zatem na podstawie nohwały Bady 
miejskiej, naaąjutrz, t. j. w  piąte:: 20 b m ., 
imieniem prezydenta miasta, sekretarz Zaw i
stowski zasystował dalszy druk i wziął jeden 
egzemplarz sprawozdania, zabrał ze sobą wa
hającego się zarządzoę drukarni do magistratu 
i w obeonośoi jego oddał sprawozdanie prezy 
dentowi. Dr. olałaohowski zaś cświadozył za 
rządzcy drukarni to samo, oo sekretarz prezy- 
dyum, * m u ao wioń, że o pracach drnkarsL ich, 
zamówionych na raohnnek Magistratu (a wła
śnie pji. Dziwiński i Lisiewioa, kazali swoje 
sprawozdania drukować n: rachunek Magistra
tu), rozstrzyga prezydyum miasta.

A  z»tem we czwartek wieczorem, kiedy 
odbyło się posiedzenie, ani pan Riedel, ani pre
zydent nie mieli w swem ręku sprawozdania. 
Natomiast zarówno prezydent jak i bardzo li
czne grono radnyoh wiedzieli o nadesłanych 
do prezydyum jeszcze w dniaoh 13 i 14-gc bm. 
przeciw owemu sprawozaaniu pisemnych pro- 
testaoh: od gremium magistratu i od nauozy- 
oieli i nauczycielek lwowskich szkół miejskich. 
Obydwa te grona zastrzega,ją się w protestach 
swych przeoiw ogłaszaniu drukiem ich stosun 
ków osobistych, przeciw podkopywauiu ioh kre 
dytn itd Mimo nrvlegań gremium magistratu i 
m mo owych dwóch protestów, prezydent, jak 
to już powiedzieliśmy, bynajmniej nie dążył do 
jakiejkolwiek akoyi przeoi ?ko owemu sprawo
zdaniu, gdyż nie miał d.owodów, iż twierdze
nia stron protestujących są prawdziwe. W obec 
tej rezerwy prezydenta, radni z p. Riedlem na 
ozele, przybywszy dnia 19 bm. na zwołane po
siedzenie, zażądali od prezydenta zarządzenia 
posiedzenia poufnego.

Dodać też należy, że autorowie owego 
spraw ozdani zarządzili jego drukowanie bez 
upoważni mia Rady miejskiej. A  ilekroć urgo- 
wauo w Radzie komisyę, by wreszoie zdała 
sprawę ze swych ozynuości bo zwlekaniem z 
tern wstrzymuje pracę nadiprojcktem reorgani- 
zaoyi Magistratu, tylekroć p. Dnwiński o- 
świadozał, że komisya pracę swą kończy, lecz 
nigdy nie usprawieullwiał zwłoki tern, że dru
karnia za powolnie drukuje sprawozdanie.

Jednem słowem cało to sprawozdanie jest 
i dła reszty komisyi .lustracyjnej i ula całej 
Rady przykrą niespodzianką

Z izby sądowej.
Lw ów  23 lutego.

(Sprawa nUniv catholicau.)
W yrok w prooesie Thumena ogłoszono 

wozoraj przed południem. Trybunał zasądziłgo 
za sprzeniewierzenie kauoyi w łącznej sum e 
9340 koron na 6 miesięcy oiętkiego więzienia, 
obostrzonego postem raz w miesiącu. Jako oko
liczność obr ążającą przyjęto między innemi 
kłamliwą obronę, zaś jako lagodząoe okoliczno
ści uznano, że kancy owych użył na rzecz ro
zwoju Towarzystwa, że 9 miesięcy by ł w wię- 
z:eniu i że ma niezacDatrzoną rodzinę. Trybu
nał orzekł też, że do kary wliozone będą pod- 
sądnemu 4 miesiące, odsiedziane po pierwszym 
wyroku.

KRONIKA
Lwó'® 28 lntego.

Wspaniałą uwerturą obchodu jubileuszu 
Ojca ŚW. w naszem mieście było uroczyste nabo
żeństwo, nrządzone staraniem Sodilicyi wczoraj
0 godz. 11 przed południem w kościele 0 0 . Je
zuitów Obszerna świątynia wspaniały przedsta
wiała wid.k. Ledwie Domieścić mogła '.-ssystkiob, 
którzy zaiaz na pierwszem naoożeństwie pragnęli 
złożyć hołd Papieżowi jubilatowi. W prezbyteryum 
ofeeło sztandaru swego sgromadrili się w komple
cie członkowie obu Sodaiicyi: starszych panów
1 ihademickiej. Mszę ów. w licznej asystencyi od
prawił super/or tutejszej i Bzydencyi O. Piątkie- 
wicz. Po mszy św. nastąpiły snplikacye za Ojca 
św. i „Te deum", odśpiewane przez zebranych 
u stóp wielkiego ołtarza wszystkich 0 0 . Jezuitów 
i całą publiczność.

Przep:gkne kazanie w czasie Ms*y św. wy
powiedział X  prałat Gnatowski. Wymownemi sło
wy sławił wie lkiego Papieża, zestawił stenBościo- 
ła, który zastał Leon XIII, z dzisiejsi pn i naszki
cował główr>“ rysy wielkiego Jego pontyfikatu. 
Złotousty Laznodz'eja zakończył płomiennym ape
lem do zgody społecznej, do wierności j posłuszeń
stwa naukom Papieża-jubilata.

Piękną Mszę Gounoda f dwa solowe śpiewy 
bardzo starannie wynonało nasze „Echo“ .

Z  karnawału. Dzisiń w sali Filharmonii 
„Bal kofltyumowy“, urządzony przez wydział Czy
telni akademickiej. Nagredą zs najpiękniejszy ko 
styum będzie albnm, zawierające autografy współ
czesnych poetów polskich i wachiar? malowany 
przez pobkiet aitystói/.

W  Kole literacko artystycznem odbędzie się 
w ostatni wtorek zabawa tańcujęca. Początek ze 
względu na Popielec o godzinie 8-ej wieczór. Stro
je wieczór nowe.

Zmiana sali. Komitet Sodaiicyi Maryańskich, 
pragnąc zadowolić wszystkich zgłaszających się po 
bile*y wstępu na u-oozyety obchód papieski, pozy 
skał obszerny salę „Sokoła". Uroczysty wieczór za
tem Sodaiicyi Maryańekieh odbędzie się dnia 1-go 
marce o godz. 7 w sali aSokoła",

Z tego powodu komitet zaprasza wszystkich, 
którzv w sebotę zgłaszali sfę, i tych. których za
wód spotkał, aby raczyli zgłosić się po bilety we 
środę 25 lutego o godz. 5 w lokalu przy ul. Czar
nieckiego 1. 1 p. II. Bilety, które iiż  zostały wy
dane na salę Domn narocinego, nil ulegną imiauie 
i są ważne.

Przy sposobności korni’ et prostuje notatką 
dwóch dzienników o ponretach Ojcu św., gdyż na 
programaoh Sodaiicyi jest podobizna z kliszy, udzie
lonej łaskawie przez Redakcyę Przeglądu powszech
nego a ne listkach jubileuszowych Leona TTTTT 
będnie portret podług autotypii, ofiarowanej przez 
kapelana J. Ex. arcybiskupa X, W,, z kliBzy, wy
konane  ̂ w zakładzie „Promień®. Komitet Sodaiicyi,

W. Lutosławski wygłosi w dniach 25. 26 i 
27 luiego we Lwowie w sali Tow. „Gwiazda* przy 
ul. Franciszkańskiej trzy wykłady o „Królr Du
chu* Juliusza Słowackiego. Bilety można nabywać 
wcześniej w Księgarni Polskiej nr,przeciw Hotelu 
George’a.

Powszechni* wykłady uniwersyteckie. W 1 trze
ciej sery: wykładów, która się rozpucznie w środę, 
dnia 26 bm. mów;ć będą następujący prelegenci: 
Docent polit. Dr Ludwik Brnnner: Teorye i poję- 
c*a chemii (z doświadczeniami); —  Dr. Jan Karło
wicz: Człowiek p.erwotnj ; — Jan Kasptrowicz ;
Mistycyzm w poezyi polskiej, —  ^rof. D r. K. J. 
Nit nań: Geografia ziem polskich. Część III., "Wo
łyń, Podole, Ukraina fz obrazami śynetJnyrni); —

Arohitekt Tadeusz Obmiński: Architektur., staroży
tne., Grecyi, dokończenie (z obrazami świetln.) ; — 
Dr. Z, Pazdro: Fistorya żydów w Polsce w wieku 
X V II i X V III; — Leon Popławski: Ryszard W»- 
gnev i jego dzieła. Wykłady, objaśniane przy po
mocy fortepianu; — Prof. Uniw. Dr. E. Porębo- 
wicz: Początki romansu nowożytnego; — Profesur 
Uniw. Dr. Wł. Sieradzki: O śmierć ze stauowibka 
przyrodniczo - lekarskiego — Prof. Uniw. Dr K. 
Twardowski. Dasz*, i ciało — historyczny przegląd 
głównych teoryi o ioh wzajemnym stosunku, uzęśó 
II-ga. — Proi. Dr. T. Wiśniowski: O wodach pod
ziemnych (z obrazami świetlnymi); — Prof Dr. 
K. Wojciechowski i p. Tenner Foczy a polska 
wieku oświecenia. Wykłady ilustrowane wygłoszę • 
niem utworów; —  Prof. Uniw. Dr. J. Zakrzewski: 
Początkowe wiadomości z fizyki. Część TH. (s do
świadczeniami), — Bliższe szczegół*7 podają pro
gramy, dc nabycia w księgarniach i u purtyers 
Uniwersytetu pc cenie 10 halerzy.

Hr. Andrzej Potocki, marszałek krajowy, 
wyjechał onegdaj z dyrektorem biura melioracyj
nego p. Kędziorem do dzozucina, gdzie obejrzał 
miejsca nawiedzone powodzią.

Dziś zwiedzi marszałek obszary, naw idzone 
powodzią pod Glinami na Wiśle i na Wisłoce pod 
Mielcem.

Konkurs. Rada szkolna krajowa rozpisuje 
konkurs na posadę nauczyciela religii rzymsko
katolickiej w IV gimnazyum we Lwowie. Podania 
do 15 marca 1908 r.

Walne zgromadzenie Tow. tatrzańskiego 
obradowało wczoraj w Krakowie w sprawie budo
wy gmachu pocztowego w Zakopanem. Sprawę tę 
odroczono n». później, natomiast uchwalone rozpo
cząć jak najrychlej budowę hotelu przy Morskiem 
Oku.

Wystawa obrazów Bdcklinu we Lwowie 
została wczoraj zamkniętą. Przyniosła ona. dochodu 
brutto 8500 koros, a netto okołu 1500 K.

Celem uczczenia dwudziestopiędolecia 
pontyfikatu Ojca św. Leona XIII, zostanie wy
daną oopnlarna broszura jubileuszowa, która umo
żliwi ogołowi wiernych bliższe poznan.e promiennej 
postaoi sędziwego Namiestnika Chrystusowego, oraz 
wzniosłych Jego r auk, zawartych w szeregu nncy 
klik. Broszura ta obejmie, prócz treść: wie na pod
stawie wyczerpującej pracy X. Szlagowskiego na
pisanego życiorysu Ojca św., wvciąg z Jego ency
klik wraz z objaśnieniami, zaczerpniętemi z dzieł 
uczonych pisarzy Kościoła św. z szczególnem u- 
wzgiędnieniem ostatniego listu pasterskiego Naj- 
przewielebniejszego X  ercybiskupa Józefa E.iczew- 
skiego, okolicznościowe słowo wstępne i rzecz o 
społecznej działalności Wielkiego Papieża robotni
ków. W  zredagowaniu broszury współpracują naj
wybitniejsze pióra naszego duchowieństwa.

Dziełko to opuści prasy drukarskie we środę 
d. 25 bm. i będzie natychmiast na zamówienia roz ■ 
syłane. Jest ono formatu 8ki; odbite na pię' uym 
papierzo, ozdobione jest portretem Ojca św. w stroją 
pontyfikalnym. Aby ułatwić masowe rozpowszech
nienie dziełka, które powinno dotrzeć do najszer
szych warstw polsbo-katolickiego społeczeństwa, do 
młodzieży, robotników i Indu, ustanowiono cenę 
możliwie najniższą, mianowicie 40 groszy za egzem
plarz.

Czelański contra Pawlikowski. Z powodu 
zatargów, jakie powstały przed dwoma laty w ło
nie orkiestry lwowskiego teatru miejskiego dał p. 
Pawlikowski dymidyę p. Czekńskiemu, który pia
stował wtedy godnośó kapelm: strza w teatrze miej
skim. P. Czeioński wytoczył wówczas p. Pawli
kowskiemu proces o dotrzymanie kontraktu, t. j. 
o zatrzymanie go nadal na warunkach auówinnych 
w kontrakcie i proces ten przegrał. Trybunał utnał 
mianowicie, że w kwestyach osomstych, kiedy idzie 
o kierowanie pewnym zastępem ludzi, > k  naprzy- 
kład w danym wypadku, gcMe szło o utrzymania 
rygoru i posłuszeństwa w boznym personalu orkie
strowym, nie można zmuszać dyreśtora teatru do 
dotrzymania kontraktu, Jeżeli to dotrzymanie przy- 
niosłooy szkodę instytucyi. I  dlatego oddali* s trgę 
p. Czelańskiegu, natomiast w wyroku swoim wy
raźnie zaznaczył, że sprawa inny przyjęłaby obrót, 
gdyby p. Czelański zaskarżył p. Pawlikowskiego 
o odszkodowanie za wydalenie go nagłe z posady, 
bez dotrzymania warunków i terminów zastrzeżo
nych w kontrakcie. Tdąc w myśl tych żądań try
bunału, —ytoczjł p. Czelański teraz procee p. Pa
wlikowskiemu już nie o dotrzymanie kontraktu, 
ale o odszkodowanie za jego zerwanie

Pożary. Wielk pożar wybuchł w nocy z so 
boty na niedzielę w mieście Dolinie. Spłonęła po
łowa śródmieścia i kilka domów na przedmieściu 
Zagórze. Ogółem sełonęło około dwieście domów. 
Ogień wszczął się w domu niejakiego Rothbanma 
Wolfa, handlarza aiana, i przy siinym wietrze roz
szerzył się szybko. Wczoraj wybuchł także łrugi 

ż w tym miesiącu pożar w ZaleszozykacH i wy
rządził znaczn szkody.

Z Okocimr donoszą, że spaliły się tam staj
nie, należące do browaru. Szkoda wynosi 60.000 
koron.

Prośba. W  nocy z 20 na 21 t. j. z piątau na 
sobotę wybuchł w Medynie w powiecie zbarazkim 
poóar, który zniszczył do szczętu 10 zagród. Z do- 
woau wielkiej burzy trudno było pożar zlokalizo
wać. Szkoda wynosi około 40.000 koron, a 60 
dusz zostało bez dachu i ohleba. Dziś rano ukon
stytuował się komitet ratunkowy, złjzony z rz.-kat. 
X. P. Gorzelca, gr.-kat. X . Ł. Demczuka, rządzoy 
Fr. Lewitowicza, dzierżawcy Z. Frieda, wójta H. 
Keściuka zastępcy F. SziapaKa

Do powyższego komitetu zgłumł cię p. Rei .3- 
perger, dyrektor dóbr w Okorykach i ofiarował 
z własnej ioicyatywy w imioniu pani Małachow
skiej, właścicielki Skoryk, 12 korców zboża, a z wła
snych funduszów 15 om. kartofli, za co im Bóg 
zapłać —  my w imieniu biednych pogorzelców ró
wnież dziękujemy, Zanosimy teś usilną prośbę do 
litościwych serc naszych współbraci, by się śpie
szy ' z datkami na ręce koiritetu, bo nędza wielka, 
a pomoc ludzka bardzo potrzebna, o nią też uprzej
mie uprasza wyźci wymieniony

Komitet ratunkowy,
W Medyoe poczta Skoryki.
Hojne zapisy. Były burmistrz Budapesztu 

Wechszlmann, zmarły niedawno, zapisał w testa
mencie 2.400.000 K. na utworzenie pensyjnegc fun
duszu dla nauczycieli i nauczycielek, po połowie 
dla chrześcijan i dla izraelitów, dodając, że z za
pisu korzyjtać mogą te „ylko osoby, które mają 26 
lat służby, a nie brały udziału ani w antisemi- 
ckich, ani w socyalistycjnycb minifestaeyaeh. Nad 
to zapisał Wechselmann 1,400.000 K. na zakład 
dla ciemnych, oraz inne kwoty mńeisze na szereg 
dobroczynnych celów.

Ruch Ogólny na szlaku kolei państwowej 
Biała czort,kowftka-Zaleszczyki oodj"to n* nowo z 
dniem 20 bm.

Koncert Alloyi Barbi, słynnej śpiewaczki, 
zapowiedziany na wczornj, został z powodu nagłej 
niedyspozycyi artystki odłożony na niedzielę 1-go 
marca. Prze?'ęoila się ona na kolejach rosyjskich i 
dnstało influency.

Sprzedaż dóbr tłumackich W uądzie ob

wodowym w Btanisławowń odbędzie się w dniu 8 l 
marce sprzoaaz dóbr tłumackich w drouze licyta
cyjnej. Dobra te, oszacowane na 1,800 000 -.oron, 
składające się z 6 dużych folwarków, sprzedane 
będą częściami.

Na walnem zgromadzeniu lwowskiego aka
demickiego Tow szkoły ludowej odbytem 20 lu
tego br., wybrany został na r. 1908 przewodniczą
cym Marceli Prószyńsai, zastępcą prze wodniczącego 
Józef Dishl. Do wydziału weszli: Józef Milczanow
ski, Gizela Dubienska, Władysław 1. ibrowski, Ka
zimierz Lewioki, Mary a Bandrowska, Kochmann 
Maksymilian, Brzystek Józef, Starklówna Jani ja, 
Fiszei Karol, Zabawski Władysław.

Z  Filharmonii. Jutrzejszy koncert popularny, 
który dyrekoTa Filharmońi urządza na zamknięcie 
karnawału zamiast koncertu symfonicznego, zapo
wiada się pod każdym względem bardzo interesu
jąco. W program jego wchodzą odpowiednio do
brane utwory Chopina, Czajkowskiego, Offenbacha, 
Ziehrera i wielu innych kompozytorów. Dwa na
stępne koncerty, a mianowicie czwartkowy i so
botni, odbędą się —  jak wiadomo —  przy współ
udziale najsławniejszego azisiąj pianisty polskiego, 
Józefa Hofmana, rywala Padeiewsfciego na polu 
sławy.

Sprostowanie. Otrzymujemy nastęj ująć* pi
smo . W  SłowL Polskiem Z dnia 22 bm. znajduń 
się notatka z wiadomością, jakoby Feliks Zandler wy
stępował w r. 1900jako kandydat na posła dc Rady 
państwa z m. Lwowa z mego ramienia, ,akctei, iż 
chodziły pogłoski, jafcoby mi miał dostarczyć kapi
telów na założenie codziennego pisma. Oświadczam, 
iż  t a k  j e d n a  j a k i d r u g a w i ’ d o m o ś ć  
j e s t  % p a l c a  w y s a a n ą .  A n i  p. Z a n d l e r  
z m e g o  r a m i e n i a  n i e  k a n d y d o w a ł ,  a n i  
t e ż  z n i m  n i g d y  w ż a d n e j  s p ó ł o e ,  a n i  
w ż a d n e m  p o r o z u m i e n i u  o o  do wy d a -  
Wa n i a  c o d z i e n n e g o ,  a n i  ż a d n e g o  i n 
n e g o  p i s ma  ni e  b y ł e m,  owszem, naodwrót, 
chodziły pogłoski, które on sam rozpuszczał, z jest 
współwłaścicielem Stówa Polskiego, Wieku Nowe
go, Dziennika Polskiego i innych pis®.— Lwów 22 
latego 1908 Ernest T. Breiter, poseł do Radły 
państwa i redaktor.

Dopisek Hedakcy Zaznaczyć winniśmy, że 
w Przeglądzie nie było powiedziane, ii p. Zandler 
kandydował z ramienia p Breitefa, a tylko wprost, 
że kandydował. Nadesłano więc nam to sprostowa
nie należało właściwie wystosować do Stoma pol
skiego. Red. Przegl

Na uroczyste zakonczen:e karnawału urządza 
Teatr Indowy we wtorek dnia 24 b. m. „Wieczór 
śmiuchu* z niebywałym programem. Po raz pierw
szy na tle lwowskich stosunków ułożona 1-aktówka 
Bolesławicza „Och to sługi*, „Zapasy atletów*, 
„Mąż panem łomu* itp. Ogółem 20 Dumerów peł
nych humorn i dowcipu. W przygotowaniu na so 
botę dnia 28 bm. „Zaręczyny Rózi* czyli „Strejk 
u Grnnda*, komedya Buleeławicza.

Koncert benefisowy Ludwiga Ozelańsklegc,
zasłużonego dyrygenta orkiestry Filharmonii ulu
bieńca muzykalnej publiczności lwowskiej odbędzie 
się w przyszła niedzielę dnia 1 marce. Współudział 
w tym koncercie przyjęła pani Irena Bobas-Helle- 
rowa, która odśpiewa, między innemi, kilka pieśni 
benefisata. Wogóle program koncertu bardzo bo
gaty, złożą 3ię zaś na niegu dz.eła, wysoką war
tość posiadające a wykonane będa pod osobistem 
kierownictwem p. Czslańskiego, który tak ogólną 
i zasłużoną cieszy się w haszem mieście sympatyą.

Żydzi a hakatyzm. Don eśliśmy przed paru 
dniami w telegramie z Poznania, że właściciele 
domu handlowego w Poznaniu, bracia Barasch, za
kazali swemu perso.ia.cwi ■ mówić po polsku pod 
groźbą iar pieniężnych przez dwa razy a na trze
cim razem wydalenia z zakładu. Dz J sio okazuie 
z relacyi pism poznańskich, że oi bracia Earasch 
są żydam’ ; a ponieważ mnóstwo jest Fkże innych 
faktów, świadczących o tem, że izraelici w Poznań- 
skiem stanowczo i stale przecbjlaią się na stronę 
hakatystó v, popierają ich jak mogą i występują 
wrogo przeoiw narodowości polskiej, przeto sądzi
my, że byłoby rzeczą właściwą, aby zbory izraeli- 
ckie w Galicyi, porozumiawszy się I nędzy sobą, 
wysłały jakiegoś delegata do zborów izraelickich 
w Poznańskiem i wytłumaczyły im, że izraelici po
znańscy, jeżeli już nie mają w tej walce, jaką to
czy naród polski z narodem niemieckim, stawać po 
stronie narodu Dolskiego, aby mu okazać wdzięcz
ność za to, żo wtedy, gdy w całt; Europie żydów 
prześladowano i palono na stosie, w Polsce jednej 
przyjęto ich gościnnie, to w każdym *azie powinni 
się zachowywać neutralnie i -ie dawać przez prze 
chylanie się na stronę hakatystów powodu do roz
woju antysemityzmu Wu wszystkich innych dziel
nicach Polski. Koniec końców więcej jest intere
sów izraelickich zaangażowanych chyba np. tylko 
w Galicyi, aniżeli w cierniach polskich ccstającycb 
poa berłem prnskiem, więc w interesie samego ży
wiołu żydowskiego powinni żydzi poznańscy starać 
się o utrzymanie znpełnej neutralności i nie zrażać 
do siebie społeczeństwa polskiego.

Rzezimieszki a policya rosyjska. W  War
szawie stał się fakt, świadczący, jak niedołężne i 
głupia jest policya rosyjska i jucy sprytni są ta 
meczni rzezimieszkowie. Bank;er Rotwand, znany 
milioner, człowiek bardzo human 'tamy i poważany 
w Warszawie, otrzymał tymf dniami list, w którym 
jakiś rzezimieszek gro: i mu, że jeżeli nie złoży 
na jogo rzecz okupu w kwocie kilkudziesięciu ty
sięcy rubli, to zostanie zamordowany. Okup m.ał 
złożyć Rotwand posłańcowi, który się po te pie
niądze rgłoBi za dni parę. Bankier Rotwand za
wiadomi! o tem policyę, a z i«j m.cyatywy pole
cono mu, aby, gdy zgłos: się posłaniec, oddal mu 
kopertę, napełnioną czemkolwieftbąni, a robiącą 
ważenie, je  zawiera papiery i banknoty.

Więc też w samej rzeczy, gdy w dwa dni * 
potem zgłosił się posłaniec uliczny (ekspres), Rot- 
w and oddt.1 mu taką kopertę, poslauec zabrał ją i 
wyszedł, a za nim w tropy ajenci tajnej policyi. 
Na ulicy posłaniec ten BDotkrł się z innym po
słańcem i oddał mu ową kopertę; posłańcy roz- 
dzifili się i każdy poszedł w inną ratronę. Więc 
ajenci tajnej polioyi poszli za obydwoma, Ton dru
gi posłaniec, który n iósł kopertę, wsiadł do dorćż* 
k (karety) i kazał się zawieźć dc hotelu „Bristol* 
Ajenci wsiedli natychmiast do drngięj doróżh' 1 
popędzili za nim. Przyjechawszy do hotelu „Bri
stol * posłaniec wysiadł, zapłacił Joróżkę, w s z e d ł 
do hotelu i poszedł do windy ; ajenci za nim i 0 
drzwi windy zaaresztowali go. Posłanieo zacząć 
protestować i kilka minut spełzło, zanim ajenci po
rozumieli się z nim co do tego, dla czego go ares* 
tują

Wreszoie gdy już się porozumiano, posłani-® 
odpowiedział, że otrzymał polecenie od tamtego p®’ 
słańca wsiąść do karety i pojechać do hotelu „Br1'  I 
stoi*, pakiet, który dostał, zostawić w karecie, 
rożkarza zapłacić, wsiąść do windy i pójść do 
42 i powiedzieć w tym nnmerze znajdującemu e‘ 
tam panu, że wszystko spełnił wediug zleceń’1 
Ajenci tajnej policyi udali się więc z posłano®, 
windą do góry na 8cie piętro do nru 42, tam 
jednak okazało, że w tym numerze mhogo nie ^ 
i ie numer jest niezajęty. Wtedy poszli dc
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tyera, tu znów długi c>ab spełzł na gadaninie, 
wkoncu ajenci wyszli, leoy znaleźć tę karetę i za
brać pakiet. Okazało się, że karety me ma i ze 
odjechała. Ale na szczęście jeden z ajentów poił- 
cyjnych zauważył numer karety, więc oczywiście 
w jakie pół godziny, rozielefonowawszy na wszyst
kie strony, policya zdołał- ową kaletę wynaleźć i 
dowiedziała się od dorożkarza, że w c iwili, gdy 
posłaniec zapłacił i wchodził do hotelu, jakiś pan 
z jakąś panią podszedł do karety, wsiadł i kazał 
się zawieść na ulicę Marszałkowską, gdzie dojechał 
do pewnej przechodniej kamienicy, przed tą kamie 
muą powóz zatrzymał, zapłacił i wszedł do prze
chodniej bramy i naturalnie przepadł bez śladu.

W  karecie oczywiście koperty już nie było i 
policya ceraz w rozpaczy lest, że tak niezręcznie 
szukała owego rzezimioszaa, który poważył się od 
p. Rotwanda żądać pieniędzy. Oczywiście drugi po
słaniec nic także nie wiedział, bo powiedział, że o- 
trzymał tylko polecenie kopertę, jaką dostanie od 
p Rotwanda, oddać posłańcowi, który będzie czekał 
na niego na ulicy takiej a takiej. Z opowiadań 
Zaś posłańców, kto im to wszystko zlecił, nic a nic 
dojść nie można było,

W Warszawie przypuszczają, że to umyślnie 
urządzono całą tę hecę, żeby pokazać policyi, jaka 
ona jest niedołężna i jak ją łatwo w pole wypro
wadzić.

Ofiary Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Mi
chała Krypiakiewicza złożyła rodzina zmarłego 20 
koron na zakład Brata Alberta.

Na odbudowę spalonej części wieży kościoła 
w Częstochowie złożyli w dalszym ciągu: N. N. z 
Żołyni (z prośbą o Mszę świętą do Matki Bożej na 
intencyę ubłagani- op.eki i spełnienia życzeń) 20 
kor., H. H. ;c Lwowa (z prośbą o wysłuchanie 
najgorętszych modłów) 2 K

Ne gimnazynm polskie w Cieszynie : A. E ż  
Ofcydowa 20 K.

Na pomnik ńp. X . Arcybiskupa Issakov ;cza: 
Zygmunt Lechita Radnioki, c k. major z Ołomuń
ca 10 K,

Dla dwóch ubogich rodzin, poleconych przez 
Związek stowarzyszeń katolickich, nadesłał: R, Woj
ciechowski z Trzciany 20 K., Z. ze Lwowa 28 K.; 
Seweryna Abgarowicaowa z Bratyszowa 4 K.

Dla ubogiego murarza, pcleoonego miłosierdziu 
publicznemu przez prof, Thulliego, złożyli w dal
szym ciągu na ręce p. Grynberżyuy: J. St, Król 
ze Lw^wa 4 K.

Stan powietrza. T. o g. 8 rano -+-8 w poi. 
+  5 8  Bar 768. Spada. Pochmurno.

Myśli
Czy to lato, czy to zima,
Jednakowo żyjen. —
W  myćl przysłowia, co to mówi:
Nie pałką, to kijem!

Rozrywka jest bardzo dobrym gościem, cle 
bardzo złym stałym domownikiem.

Najgłośniej mówimy o zisadach wtedy, gdy 
je najbezkarnie) gwałcimy.

Mówió uczymy się szybko, milczeć — dopiero 
po wielu, wielu lutaoh,

Także katastrofa.
— Czy pan wiesz, co to znaczy katastrofa kole

jowa? Przeżyłeś pan kiedy taką straszną chwilę?!
— Naturalnie! Raz na kolei św. Gotharda, w 

t anelu, zamiast córki, wycałowałem babkę!
Rozwiązanie zagadki, zamieszczonej w nrze 

40-tym Prjeglądu brzm- Papież Dobre rozwią
zanie nadesłali: J Jerdlowa z Grybow_, Stanisław 
Krynicki /  Wiednia, Helena Mokrzycka z Turki 
i H. Sochaniewicznwa ze Stanisłrwowa.

Odpowiedzi Redakuyi. Wny P. Seweryna
8t«He hc tu Dytiałynie. Poprawny chów drobin 
zaprou adzony -'esc w Galicyi, o ile nam wiadomo, 
w Wiązownicy u księżnej Czartoryskiej, oraz we 
dworze w LeszCŁOwatem (w powiecie liskim o. p. 
Udtrzyki dolne). Bliższych Lzozególów cc dc innych 
miejscowości, gdzie zaprowadzony jest poprawny 
chów drobiu, mogą Par' udzielić dr. Szpillman 
(rektor akademii weterynaryi we Lwowie), craz 
Tow. chowu drobiu w Jarosławiu.

Odpowiedzi adminlstracyi. W  Pan Jan
Wierzbicki w Ropience. Pi enumerata zapłacona do 
15-go kwietnia b. r.

Widewiska i koncerty.
Filharmonia- We wtorek Koncert popularny, 

Program* I. 1) Bela Keler: „Francuska nu ertura”. 
2) CzjjkowsKi: Poipouri z op. „Jol. itha® 8. a)
Neszswara: „Pieśń wieczorna®, b) Nedb&L „Serena
da, “ odegrn W„cław Huml, koncertmistrz skrzypek. 
— II 1) Offenoach: Przygrywka do II aktu z op. 
„Opowiadania Hoitmana®. 2. a) Klingel: „Kołysan
ka, b) Popper: „Gawot,® odegra Franciszek Szi- 
munek, koncertmistrz- wiolonczelista, —  III 1) Cho
pin: a) Walc (lento), b) Walc (molto vivace), w in- 
stramentacyi Leopolda Czelańskiego. 2) Z ’ehrer: 
Walc „Zjawisko duchów". 8) Kling: „Rossiniana*". 
Kapelmistrze: Ludwik CzelańskI i Henryk Melcer. 
Początek o gods. % 8 wieczorem. —  We czwartek 
i w sobotę Wielkie koncerty filharmoniczne ze 
współudziałom Józefa Hofmana, pianisty.

Teatr miejski. Przedstawienie składane.
Teatr ludowy. w e wtorek uroczyste zakoń

czenie karnawału: „Niebywały wieczór śmiechu®
Teatr ruski. We wtorek„ Budka 1, 27,® dramat 

w 1 akcie dr. Franai, „Wnłycia,® azieło muzyczne F. 
Kolessy, „Za k ełbasą i czara koniec swarn,® kom. w 1 
akcie Staryckieyo. — We środę „Burłaka,® sztuka 
r  6 aktach Karpenki-Karoho. — We czwar.ek 
„Niewolnice,® obraz histo-yczry w 6 akt. M Kro
py vniokiego. — W  sopotę „Dzwon do kościoła lu
dzi wzywa a sam tam me bywa,® komedya w & 
aktach L Janowskiej, odznaczona na konknsie W y
dajało kraj. pierwszą nag-odą Początek o g.

Literatura i sztuka.
Z Filharmonii. W  trzech konoertach: we 

czwartak, w sobotę weroraj, wystąpił p. Stani • 
sław Orzelski, były artysta Bceny skarbkowsk’ “j, 
a obecnie śpiewak opery w Pradze. Publiczność 
lwowska od dawna wie. i w koncertach tych po
nownie się o tem przekonała, że pod względem 
głosowym p, Orzelski wyposażony został przez na- 
tnre tatr hojnie, jak może żaden innj tenor na 
świacie; głos jego odznacza się nadzwyczajną sile, 
est rozległy, pełbn metalu, u brzmieniu bardzo mi- 

łem. podatny zarówno do potężnych efektów, iak 
dc akcentów m_ękkich, lirycznych; a więc materyał 
drogocenny, z którego moiuaby zrobić nieskończt 
niedużo. Jednakże, niestety, z tym darem głosu nie 
idą w parze mno równie wislkie zalety artysty
czne, które doniero sprawi" to mogą, żeby człowiek 
obdarzony fenomenalnym głosem stał się w samej 
rzecz; wielkim śpiewakiem, a więc zdolność wni
kania głęboko w intencje muzyczne autorów i przy- 
etnaowy wanie głosu w każdym najdrobniejszym szoze- 
jjólc do tych intencyi, więc to, co naz; v »my umit- 
jętnem cieniowaniem, frazowaniem i przejmowaniem 
•i** Btrom uczuciową danego utworu. Nadewszystko 

radzimy, aby się nigdy nie porywał na rzeczy 
*̂k e trudna, jak „Opowiadanie Lobengrina."

* Z  tb&tru ludoweno. Rojno i gwarno było 
wjzorij ńi obu przedstawieniach w Teatrze ludowym. 
Publiczności zgromadziło się tyle, zwłaszcza na 
przedstawienie popołudniowe, ze mnóstwo osób 
odeszło od kasy oez biletów. Sztnką, która —  po
mimo, iż grano ją już po raz dragi — tak nie
zwykle okazała sie atrakcyjną, byli „Karpaocy 
Górale® J. Korzeniowskiego. Co prawda, ze wzglę
du na zbytnią, j«k na pizedstawionie popołudnio
we, długość sztuki, troobę ją obcięto, wyrzucając 
z niej sceny mniej potrzebne i z akcy» właściwą 
mało związku mające, ale stało się to w taki spo
sób, iż nikt na tem nic straci . Co do samej wy
stawy dztuki, to była ona tego rodzaju, iż zadowo
lić musiała wszystkich i istotnie zadowoliła. Roia 
Praksedy spoczywała w rękach panny Orskiej, 
która odtworzyła ją tak, iż, gdy schodziła ze sce
ny, ręce składały się mimowolnie do oklasku. Rze 
ozywiście bowiem, PraLseda w interpretaeyi panny 
Orskiej tyle miała w solie prawdy, naturalności 
i szczerości, tyle w niej było przytem poezyi i te
go coś, co a ę artjzmem najpier&zej próby nazywa, 
że gdyby posiadała ora w swoim repertuarze tylko 
tę jedną rolę, to jaż ona sama pasowałaby ją na 
artystkę w calem <:ego słowa znaczenia niepospo
litą. Antosia Rewizorezuka grał p. Gryglatzewski, 
a grał go znacznie lepiej, niż pierwszym razem, 
za co się mu rzetelna należy pochwała. Świetnym 
mandataryuszem był p. Pilarski, to też oklasków 
zebrał co niemiara. Inne role wypadły bardzo do
brze, mniej nas tylko zadowolił-i pani Wolska 
w roli Marty.

Wieczorem grano wesołą i zawsze mile słu
chaną komedye N. Gogola „Rowizor z Petersburga®. 
Przedstawienie wypadło tak, iż w bilansie dotych- 
oza* owej swojej działalności artystyczne, może teatr 
ludowy sukces wczurajszy na pierwszem zapisać 
miejscu. Tutaj godzi się tylko zaznaczyć, £“ lwia 
część tej zaał.igi w tej mierze przypada w udz ale 
p. Preisnerowi, który sztukę tę reżyserował. Prze
chodząc tera* dc wykonawców ról poszczególnych, 
na pier yszem miejscu wymienić należy pp. Pilar
skiego i Preisnera, którzy powierzone sobie roie 
odtworzyli wprost bez zarzutu. Pierwszy był wy
bornym Chleslakowem, drugi świetnym hurodni- 
czym, obaj oni po prostu prześcigali się wzajemnie 
pod względem j.k  najlpeszege oddan-a swoich ról.

Z kobiet tak pani Linkowska, jak i pani Po
piel, zaslagują za bardzo dobre odtworzenie ról 
Anny i Mbryi na ozczere uznanie. Również dobrze 
wypadły i role pomniejsze, epizodyczne, w których 
popisywali się z powodzeń: no pp. Bojnarowski, 
Mikulski, Wesołowski, Rodziewicz i inni.

Wogóle, obydwa przedstawienia wczorajsze 
udały się Teatrowi ludowemu pod każdym wzglę
dem, bo tak artystycznym, j.k  i kasowym Szcze
rze też życzyć należy kierownictwu tej sympaty
cznej instytucyi, ażeby przedstawień tal cb miało 
ak najwięcej.

Cześć ekonomiczna.*
Wieoeń 21 lutego.

(Z). Run na czeską Kasę oszczędności w 
Pradze poobłania obecni*, całą uwagę sfer gieł
dowych. W ypadek ten oddziaływaj! drie na sto
sunki giełdowe nietylko pośrednio, de i bez
pośrednio, gdyż stał się powodem dosyć zzła- 
oznego podrożenia gotón k* w eskonoie prywa
tnym. Nikt bowiem nie może na razi i przewi
dzieć, jakie rozmiary przybierze popłoch publi
czności, mająoej ulokowane pieniądza w pra
skiej K -sie, i ile gotówki potrzeba będzie na 
jego zażegnanie, ozy pięć, ozy może dwadzie- 
soia lub trzydzieści milionów, albo jeszcze wię 
oaj. Należy bowiem pamiętać o tom, że ozeska 
Kasa osz^zęanośoi w Pradze jest jedną z nsj 
wi jkszyoji tego rodzaju instytuoyj w państwie. 
Z  końcem roku ubiegłego wynosiła suma wkła
dek, nkkowanyoh w niej, przeszło 230 in iio - 
nów koron, z tego około 180 milionów oprocen
towanych jest na 4% , a tylko 50 milionów na 
81/ , 0/,. Zarząd bowiem tej instytucji pomimo 
zniżenia stopy .uooentowej przez bank austro- 
węgierski nie obniżył prooontu, opłacanego od 
dawnych wkładek. Własny majątek tej nsty- 
tuoyi wynosi 45 milionów koron, ożyli prawie 
20J/0 wszystkich wkładek. Mmt,j więcej połowa 
wkładek ulokowana jest w papietaob, .tóre mo
gą byó zybko zrealizowane. Mianowioie posia
li- czeska Kasa oszczędności r», 84 mfilionów 
papierów rozm dtej kategoryi, z t e p )  za oO mi
lionów rent pańatwowyob, za 20 milionów 
weksli, f, około 10 milionów ma ulokowanych 
w innych bankach.

Uchodziła oni. do tej pory je a n . z naj
bezpieczniejszych inscytuoyi, jakie wogóle mo
gą istnieć, i nigdy me słyszano nio ujemnego 
o jej zarządzie, to też ten nagły popłoch, jaki 
wybuohł wśród jej klientów, jest wprost nie
zrozumiały. A  popłoch ten jest, jak się oka
zuje z nadchodzących ustawicznie depesz z 
Pragi, większy ot’ owego, ztóry przed laty 
ozterema w jbuch ł wśród klientów galicyjskiej 
Kasy oszozednośoi we Lwowie, a ktoiy  nie
stety był zupełnie uzasadniony. Id e  tylko mie
szkańcy Prag bieguą z książeczkami swemi 
do Kasy po odb;ór pieniędzy, ale wszystkie 
pociągi kolejowe zwozą jej klientów z prowin- 
oyi, c jest tyoh Hientów ogółem przeszło 125000. 
W czoraj i dziś zrealizoweno przeszło 3800 
książeczek na sumę około 5 milionów koron, 
mnestwo osób jednak nie mogło docisnąć się i 
dla tego jutro, pomimo niedzieli, urzędować bę
dzie Kasa i wypłacać wszystkim zgłaszającym 
się ioh pieniądze. W szystl ie banri w Pradze 
ogłaszają, że i one będą wypłacały książeczki, 
nawet oank austro-węgierski w W iedniu w y
płaca je i jutro po raz pierwszy' od niepanuę- 
tnyoh czasów urzędować będzie w niedzielę, 
aby każdej chwili wysłać do Pragi taki zapas 
gotówki, jakiego zażąda djrekoya zagrożonej 
instytucyi. Praska f i l  a Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu oddała do dyspczycyi 
Kasy oszczędności 10 milionów koron w go 
tówce

O powodaoh tego żywiołowego ruont krą
żą najrozmaitsze w ersje. Niemcy utrzymują, 'ie 
wywołany on został sztuoznie przez radykałów 
czeskioh i że jest tu w grze tylko nienawiść 
narodowościowa. Czeska Kasa oszczędności w 
Pradze jest bowiem pomimo, że nazywa się 
czeską, instytucją niemiecką, znienawidzoną 
przez szowinistów czeskich z tego zwłaszoza 
powodu, iżpoozyniła rozmaite fcndacye patryo- 
tyozne nr oele niemieckie. Przed kilku laty ku
piła ona wielki hotel w Pradze i darowała go 
studentom niemieckim na t. zw. „Student* a- 
heim®. O tem, jaka euimozya panuje przeo’ w 
ko tej ustytuoyi w czeskioh kolach narodo
wych, świadczy ta okoliczność, że gdy przed 
k ku laty Zarząd K . y oszczędności chciał z 
nadwyżek ozystyoh zysków utworzyć fundaoyę 
tego rodzaju, iż miał zamiar zbnuowaó wodo
ciąg, radu miejska P-agi nie przy jęła tej ofiary 
dlatego, iż Zarząd K ajy  nie oh ciel, aby Magi
strat Łragi lczdawał roboty około tego wodo

ciągu, lecz sam we własnym zarządzie chciał 
go zbudować. W obeo takiob stosunków pewne
go prawdopodobieństwa nabiera zzrzut, podno
szony przez Niemców, że luoh teraźniejszy jest 
aktem zemsty ccerkieh szowinistów.

Byó może, ie  śledztwo sądowe wykryje 
wia&ciwe powody tego popłoobu, na razie tyle 
tylko skonstatować można, ż« ostatnimi dnia
mi ^ozrzuoono w Pradze i oaolioy w niezliczo
nych egzemplarzach odezwy, wzywające pu- 
bliozność, aby wycofała pieniądze z ozeskiej 
K*sy oszoządnośoi, gdyż w zarządzie jej mia
no popełnić ogrumne malwersaoye, że insty- 
tuoya ta str«c ta kolosalne sumy w jakimś 
banka saskim i t. p. Niemcy utrzymują, Je 
manewr ten miał na oelu ukłonienie pubiiozno- 
śoi ozeskiej, aby odebrała pieniądze z Kasy 
oszczędnotoi, a alokowała jo w nowopowstałej 
ozeskiej Kasie zaliczkowej „Duvera“ , S ocja li
ści zań swoim zwyczajem upatrują w tym w y
padku „klerykalne wpływy® i winę zwalają 
na dnohowieństc czeskie, Które rzekomo w 
ten sposób oh^e odwrócić nwagę pabliozną 
od wypadków w Kasie zaliczkowej św. "Wa
cława.

Ostatnie notowania:
Akoye aust-. Zakł. kredyt 08900 węg 

Zakł. kreayt. 743 50, Anglobanku 277 50, Union- 
br.nku 5420C, Lilnderbanku 408.50. iiankrei-ci- 
nu 482-50. Bodeneredft 94800, Gal. Banku hip 
000-00, Stateb&hoy 69600, Lombardy 54,60, 
Kol. Elbethal 4B10U, Półnoonej 0000, (Jzer- 
nicwleokiej U00'00, Alpiny 395 00, Rima Fura- 
nyi 4&600, Praskiego Tow- żel. 1660, Fabry
ki broni 343 00 Tureckie tytoniow. 348 00, Oblig 
węg. indemniz. 99 50 Renta majoi -a 10080. 
Anstr. renta koronowa 101T0, W ęgier, renta 
koronowa 99 45, 56-letnie Listy Tow. kredyt, 
ziem. 98 25, 4°u Listy Banka krajów. £9 00, 
4 ‘/,7o LRty Br.nku krajów. 103 00, 4°/0 Listy 
Banku hipoteoziego 9£is0. 4 7 ,%  Listy Brn^r 
hip. iOl'82, 5*[0 Listy Banku hipoteoz. 111‘UO, 
4 ^  Gal. O bli„ rrnpin. 99'»0, 4 °0 G d . poi 
kraj. z r 1893 99 60, 4 %  Poż. m. Lwowa 97 20, 
Losy ^nrec, 119-50. Marki 117 07, Ruble 253 25 

ę OalioyjsKO - wiedeński związek kolejowy. 
Z dniom 1 latego 1908, a przy wyższej taryfie 
przewozowej z dniem 15 lutego 1908 wcLodzi 
w życie dodatek IIT do taryfy, cześć II, ważnej 
od dnia 1 sierpnia 1900, zawierający uzupełnienia 
i ziuianj taryf przewozowych dla towarów tary
fujących według klas i taryf wyjątkowych.

§ Przewóz bydła z OaEicyi i z Bukowiny do 
Wlednifl, Z dniem 1 lutego 1908, a przy wyższej 
taryfie przewodowej z dniem 15 lutego 1908 wcho
dzi w źyoie dodatek I  do taryfy dla przewozu by
dła z Galicyi i * Bukowiny do Wiednia, wi żnej 
od dnia 1 stycznia 1901, zawierający uzupełnienia 
i zmiany taryf przewozowych do stacy] „Wiedeń 
St. Mam® i „Wiedeń dworzec kolei północnej®.

TELEGRAMY „PBZEGUDf.
{Depesze poranr“).

Budapeszt 23 lutego. Nasobotuiem posie 
deenin sejmu węgierskiego omawiano sprawo
zdanie komisyi finansowej w  sprawie podwyi- 

senia listy oywilnej. Gdy t  ust referenta pa
dły słcw a: , ista cywilna,® opotyoya wseozęła 
hp,ł«s, wśród którego słychać było słowa: koń- 
o z y ć ! do porządku! Panowt ła wrzawa : -ka, iż 
słów referenta nie było slyohać. W obeo tego 
członkowi op ozy c ji itiądali, aby referent r :z  
jeszoze p o r  órzył swój rrferat. Sprneoiwił się 
temu Drzewodnioząoy wiceprezydent T  a 1 i a n, 
podnosząc, ze gdyoy opozycja  nie był* bałn- 
sowała, byłaby słjszala cały refe.at, wreszoie 
po przemówienie oh j"esi oz6 kiikn mówców ze
zwolił referentów^ ne powtórzenie sprawozda
nia. Gdy referent skońcsył, zabrał głos dep. 
B a r a b a s z  z party i koszutoarskiej i postawił 
wniosek o odesłanie sprawozdania do sekoyi, 
ponie- aż komisya finansowa zajmowała się 
przedmiotem tym tylko powierzchownie, ■ 
rzecz jest tak ważna, iż wymaga szczegółowe
go rozpatrzenia. Wnioskowi temu sprzeciwił 
się prezydent gabinetu p. S z e 11, zazuaozająo, 
iż Izba powinna zaohowaó dor.yohczasową tra- 
dyoyę, według której sekoya nie obraduju nad 
prsedłożeniem. Wnirael p Barabasza odrzuco
no, puczem Itba przeszła do dalszej dyskusj 
nad ustawą wojskewą.

Dup. Stefan T  i s z fij z partyi rządowej, 
on aw itł stanowisko Austro-W ęgier jako wiel
kiego mooarstwa, dalej ułożenie się stosunków 
Austryi doW ęgier na podstawie faktów history
cznych i zaznaczył, że jeżeli Castro-W ęgry ty
le burz przetrwały i dziś istnieją ja co wioikie 
mooarstwo enropejszis to lwia część zasłngi 
w  tem przypada Węgrom Mówea jest za je
dnolitą armią, któr ‘ potrzebną ’"ost do popareit. 
misyi historyoznej Węgier. Jednym z pierw
szych punktów tej nnsyi jest utrzymanie spo
koju n i Bałkcnach i niedopuszczenie tam do 
no t ej formaoyi. Myśl tę wprowadzili do poli
tyki światowej węgiersoy mężowie stam . Nie 
powinno się więo odmawiać arri1 i środków, słu- 
żąoyoh do jej wzmocnienia. W  końcu oświad
cza, £n z przekonania, opoko^nie, przeświadozony 
o tem, że spełnia swój obc Wiązce wobeo ojczy
zny, głosować będzie za przedłożeniem.

Mówcy przerywała ustawicznie opozyoya, 
a najbardziej wtedy, g d j zwróoil Bię do n >j ż 
wezwaniem, aby nie wciągała Korony do d -s- 
kusy’ .

Następnie dep. V  a r a d y, z frakcyi Ugro- 
na, wygłosił mowę obstrukcyjną, poczem posie
dzenie przerwano.

Praga 23 lutego. Run na ozaską Kasę 
oszozęanośoi trw°, dalej. W  sobotę rannymi po
ciągami przyjeohało z prowincyi wiele osób, 
aby podjąć z kasy wkładki Od wczesnego ra
na tłumy publioznośoi otaczały gm acl —  
W  chwili rozpoczęoia godzin urzędowy oh. tłum 
w takiej liozKie wtargnął d3' gmaohu, i i za
pełnił westybul i halę. W  kilku minutach po
wstał ścisk nie do opisam i. Wisie pań zemdla
ło. Musi „no zamknąć bramy gmaohu, poczam 
nowo przybyłych wpuszozano tylko partya- 
mi. Wydawano wkładk wszystkim zgłasza- 
jąoym  się

Namiestnik Czech, jako starszy kurator 
ozeskiej K&sy oszczędności, wyda] obwieszcze
nie, w którem ogłasza, że pogłoski o rzeko
mych stratach, jakie miała ponieść Kaja o- 
szozędnośei, są zupełne becpodsts wne. A by pr .e 
konać publiczność o zupełnei bezpodstawności 
rozpoz szesbnionych poglooek, Dyrekoya K jsy  
oszozędnośoi na razie wypłacać będzis natych
miast najwyższe nawet wkładhi bez wzg"ędn 
na postanowieniu statutu, który przepisuje czas 
wypowiedzenia.

O godzinie 11-tej przedpołudniem ogro
mny tło*, panujący przed gmachem Kasy, za
grażał wprost bezpitozeństwu. życia pnbliozno- 
soi. Policya daremnie u litowała otrzymać

ruoh. kolei elektryoznej na ulicy przed budyn
kami Kasy.

B o godz. 10-tej rano wypłacone 600 oso
bom ogółem 800.00C koron.

Około południa sytnaoya popi„w iła się 
nieoo. Obwieszczenie namiestnika, ogłoszone pla
katami, wywarło korzystny w oły w.

Monachium 23 lutego. Dotychczasowy 
radzoa stanu w ministeryum oświaty Wehner 
został mianowany ministrem oświaty.

Johannesberg 23 lutego W idoki uzupeł
nień. »  sił roboozyoh polepszyły s ię ; z półno 
onej ozęśoi Transwaalu i kolonii Przylądka 
przybędzie wnet wielka liozba krajowych ro
botników. Celem wystudyowania kwestyi uży
cia robotników onińskioh, wysłała Izba kopal
niana i Towarzystwo „Native Labour Assooia- 
tion® komisarze do Londynu, skąd uda się 
on do Kal.forni: i Chin.

Wenecya 23 lutego Publioystę ormiań
skiego Arpirana, wraoająoego w uooy dc do
mu, zraniono wczoraj trzema strzałami rewo! 
weiowymi. Zdaje pię, ie  by ł to akt zemety 
polityozr.ej.

Wiedeń 23 lutego Uroczystość 25 leoia 
pontyfikatu Ojoa św. obchodzono tu nader so
lennie. W e wszystkich kośoiolaoh archidyeoe- 
zyi odbyła się Msza św. z Te Deum, oraz kaza- 
nm, wskazująue na tnaozenie osoby Papieża. 
Na uroczysten nabożeństwie w kościele św. 
Szozepana. wspaniale przystrojonym, by ł nun
cjusz Taghani i uditore Nicotra onłonkowie ka
pituły, w ele duohowuych, wiele pań z arysto- 
kraoyi, wicebt rmistrz Neumryer, radni, stowa
rzyszenia katoliokie z ohorąg wierni i ^mbiema- 
tsn, i nabożna pnbliczność. Mszę celebrował 
biskup Msrschall.

Paryż 28 lutego. W  procesie CattanPego 
przeciw Humbertom zapadł onegdaj wyrok. 
R  imbertów uwolniono z powodu, te wnieśli 
skargę przeciw Oattaui’emu w dobrej wierze.

Konstantynopol 23 lutego. Ambasadorzy 
austro węgierski i rosyjski wręczyli wielkiemu 
wezyrowi memoryal z propozyoyami obu rzą- 
iów w sprawie reformy administraoyi w wila- 

jetach macedońskioh.
Pofila 23 Juttgo. W  } u ooesie przeoiw by

łym minislrom gabinetu: iMnczew Radosławów 
omawiano wozoraj pierwszy punkt oskarżenia, 
miano w i c e :  przestępstwa polityoznc, tero- 
ryzm wyborczy i rcs-Włązanie rad gminuyoh. 
Świadkowie zeznawali oboiążająoo dla oskrr 
żonyoh.

Rzym 23 lutego. V  sprawie zatargu mię
dzy atykanem a rządem franonskim o nomi- 
naoye biskupów francuskich oświedczył W aty
kan stanowczo, że nigdy nie ustąpi rząduwi 
francuskiemu pra.va wybierania kandydatów 
n „ wakuiąoe stolioe biskupia we F rancji. 
Prawo to przysługuje tylke Stolicy apostol
skiej, a nominaoya, przedsięwzięta samowolnie 
przez 1 ząa francuski, nie będzie nznanę

Belgrad 2& lutego. Jak donoszą, wMaoedonii, 
w ostatnio! iuiaoh za inioyatywą Sarafowa 
eiedm band bułgarskich po 200 do 300 ludzi się 
zorganizowało; są one zupełnie uzbrojone. Dzien
niki wyrafa ą ubolewanie, że z akoyi reformo- 
we Austro-W ęgier i Rosy i wyłączono kwestyę 
rozbrojenia Albańczyków, która jest bardzo wa
żną dla elementu serbskiego.

Wiedeń 23 lutego. Najbliższe posiedzenie 
I z b y  p a n ó w  odbędzie się we os wan,ek, 26 
h m. c godzinie 1 po południu. Na porządku 
dziennym drugie czytanie ustawy wojskowej.

(Depesze popołudniowe}.
Wiedeń 28 lutego. Zmarł tu kompozytor 

Hugo W olf w jednym z zakładów dla obłąkanych.
Karlsruhe (koło Opola na Szląsku ) 29 lntego. 

Zmarł tu ksiąie Mikołaj wirtemberski.

HOTEL QEORQE'A.
Przyjechali dnia 28 lutego, Hr. E. Fiigger z 

Jarosławia. A. Gosiewski z Przeworska. W, Fran- 
kel, B, Poras i E\ Poras z Wiednia. 8. Moysa z 
Rudnik L. Tenner t  Czerniowiec, M. Rosem tok 
ze 8kaiatn. L. Cyga z Bursztyna. W. Pawlikowski 
z Bereżnioy.

HOTEL EUROPEJSKI
Albert Sikowron.

Lwów — Piao Meryaoki
Przyjechali dnia 28 lntego. S Potworowski z 

Koropca. T. Polański z Brodów. K. Drahanowski 
z Kamionki Str. J. Rakowsk> z Hermanowie. L 
Tbom z Leldca. O. Griibl i J. Sohnepp z Wiednia, 
u 8 ruuptter z Ba isa. E, Franclr z Manheim. W 
inorawski z Bnczacza. M. Węgl« wska z Miążyna.

C. k. uprzyw . gaRic. a kcy jn y

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładk:' i wypłaca zaliczki na rachu
nek eż^cy, przy jmnje do przechowania papie
ry wurtośoiowe i udziela na tikow e zaliczki.

adto zt prowadzono nt, wzór instytucyi 
zagranicznych tak zwane.

! tepozyta schowkowe
(Safc Depositas)

Za opłacą 25 do 35 zl. a w, rocznic de- 
pożytausz otrzyr uje w staiowej Kasie pan
cernej schowek dc. wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem gdzie bezpiecznie a dyskretnie 
przechowywać można swoje nudnie lu l \ ażne 

okumenty.
W  tym kie^u^ku poozynił Bank hipote

czny jak najdalej idące zarządzenia.
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 

depozytów otrzymać można bezpłatnie w od
dziale depozytowym.

HOTEL FRANCUSKI.
L w ó w  —  P l a o M a r y a o k i .  

Pierwszorzędny hotel e l'tomfo*iem urządzony, pil 
eneiiska rsstauracya z pokojem do śniadań, cu 

kiemio to miejscu.
Przyjęć aii dnia 22 lntego. 8. Sroczyński z 

z Webunic. K. Suchodolski z Kosmacza. J. Horo- 
dyski z Borysławia. A. Schussel z Brzeżan. D. Ho- 
warth z Mikołajowa. W. Znckerkandl ze Złoczowa. 
S. Staehczski z Krakowa. K. Appelt z Wiednia. 
R. Hulanicka z Kijowa. J. Deubner z Rosyi. 
J. Gąeiei-.cy z Przemyśla. E. K anfmann z Grassego, 
A. Wolski z Łancnta. 8 Turzański z Kołomyi 
E, Dndziński z K] ha. N. Rosental z Borysławia 
8. Dnlewski z Tarnopola. J. Pressen z Milatyna, 
Oz Smiechowski r Krakowa. K. Hoheisl z Wiednia, 
V. Schwall z Wiodnia,

I s a d e s l a n e .
Unbryla ta nie pochodzi oa Bedai >; ., nie bierr- tri os> 

za nią na zieb o . adnej odpowiedzialności

Wiedeń 21 lutego. Kursa giełdowe.
L osy : a) procentowe :

Austr, zakł. kr. z obi. pr. z r. 1880 3 %  263 00 
n i  . n „ 1889 ? %  264 50

Tow, żegl, na DunajU 100 zł. m. k. 4%  28C.OC 
Uregulow. Dunaju z r . 1880 100 z,. br/a 000 — 
W ęg Bruku hipotecznego po 100 zł. 4 %  254.00 
Pożyczka serbska prem. po 100 fr. 2Ł , 81 75 
Tureokie obi. prem. kolej po 400 nr. I19.0C 

b! bezprocentowe:
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł 19.60, Zakł. 
kred. dla h i p. po 100 zł. 438.00, Clary 40 
zł m k 182.00, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
85.0C, Losy m. Krakowa 20 zł. 74.0C. Pożyczka 
m. Lablany 20 zł. 73 00, Ofen 40 zł. 180 00, 
Palffy 40 zł. m. k. 17S 00, Czerw, krzyza-austr. 
10 zł, 55 60, Orerw. krzyża węg, 5 zł. 28.35, 
Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 zl 74.— , Salms 
40 zł. m. k. 23<t , I  ożyoska saluburska 20 zł
74.— , Pożyozka St. Genois 40 zł. m k. 260.00. 
Losy komunalnb m. W iednia r. 1874 4 4 2 — .

Wiedeń 25 lutego. (Giełda towarowa). 
Cukier 21T0 (spokojnie). Spirytu, 39*60 (bez 
zmiany). Nafta niezmieniona.

Eerlin 25 latego. (Zamknięoie giełdy). 
(Podług obliczeaia prooentowego). Banknoty 
anstryaokie 85 40. Spirytus 00.00.

Paryż 23 lutego. (Zamknięoie giełdy). 
Trzy procent, renta lOOOC Mąka („Flenr de Pz- 
rłs“ ) ol*70

Wiedeń 23 lutego. (Giełdz zdozowz) 
(Kursa w koronach 1 pc 59 kilogramów). Psze 
nioa na wiosnę 7*56—7*67, na maj-czerwiec 0*00 

C 00, na jesień 0 00—0'U0; żyto na wiosnę 
6*90—6*91, na maj-czerwiec 0 0 0 —0*00, na je 
sień 0*00—0*00; owies na wiosŁ 6*34— 6*86, 
Kukumdza na maj-czerwiec 0 0 0 —0*00, na 
czerwiec lipieo 0 00—0*00, na lipieo-sierpień 
0 00—0*00 Rzepak na styozeń-lnty 0*00 —0*00, 
na sierpień-wrzesleń 00*00 —90*00. Olej rzepa
kowy na styczeń-kwieoień C 00— ( 00. Ten- 
denoya: słaba. Pogoda piękna.

Budapetzf 23 lutego. (Giełda zbożowa,;. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Psze- 
nioa na kwiecień 7*55—7*66, nt październik 
7 66—7*67; żyto na kwiecień 6*66—6 66 owies 
na kwieoień 6*12—6*13 Knkurndza na ma* 
6*19—6 20, na czerwiec 6*25—6 24 Rzapal na 
sierpień 11*90—12*00. Oferty na p>-zenioę 
mierne. Chęć kupni: ograniczona. Tendenoya 
bpokojna. Pogodu: piękna.

Giełda południowa (godziua 12 minut 80) 
W edeń 23 lntego.

Marki 117 10, renta mi iwa 10085, węg. 
renta koronowi, 99.45, Akcye : anst-. zakl. kredyt. 
687*— węg iak. kred. 789*50, anglobankn 2'77.50, 
nnionbankn 541*00, barkyereinu 481*00, lamder- 
bankn 407 00, kolei [ aństw. 698 50, lombardy 
54 60, akcye kolei Elbethal 4b?,00, fabryki broni 
CGO 00, tytoniowe 345'00, alpiny 89000 Rirna Mu- 
ranyi ^88 00, pragskiego Tow. żel. 1'345, losy tu
reckie 119 25, ruble 26?*2b. Usposob. słaDe.

LWÓW 28 lntego (Z izby h ił owej).
Obliceenie w walnoic Ł ronewej.
Akcye >u 10" K,: Kolej gal. Karots Ludwika po 

420 Koron —.— do — ■— .Koiej Lwow&iio-Oiem,-Jaski 
po 400 kor. 680.— do 587.—. Ban u hipotecznego po 
400 kor. 640 00 do 550-00. Ako/i gr~‘  in i w Bseshowu 
po 400 kor. —•— do — *—. Tow. tnd^wy wagonów 
w Sanoka po 600 :oroi —*— do 810-—. Banku dla 
handlu i przemysłu po 400 k. 28o-— do OOP*—

listy Z rrawn* za sztukę: Banku hi pot gai.
6 proo los. w 50 lat. z 10 proc. prem. 111'-— do OÓO.O( 
4 i póL proc. los w 50 la4: 10100 do 101-70. 4 proo. los. 
w 6u Iłi 97.50 do 98-20. Ban -  kraj. 4 i pó proc, los w 
61 lat 102-50 do 108 20. Banku kr»(. i  proc. los w 5.7 lat 
98 70 do 99 40.—Tow. kred Gal. i tomskie 4 proc (lemi- 
syaj 98*20 do 00*00, a proc. los w 41 i pół lr «,ol 98*40 
do —-—, 4 proc. los w 66 lat 97'80 do 98*50

Oblifai za sztukę: Ga., fund. prorinacyjnegc 4 pro 
99.a0— .*.00.10. Bukowińskiego fund. yropin. 5 pro*1 108 50 
do —*—. Kom. Banku kraj 5 proo. (U emisji) 102 70 do 
—* -  . Kolejowe loks'ue Banku krajowegr 4 procent#" 
po 200 koron 98*70 do 99.40. rołyozi . ~ r -  z r. 1878 
proc —*— do—*— 4 proo. ■ 1898 r. 99*00 do 99*70, mia 
sta Lwowa 4 proo. po 200 -oror 93*60 do 00*0C‘, 4*/„•/• 
po 200 koron 101 50 do OOOOP.

Monety Dukat oesorsk. ll-2f do 11*40. Napoleon- 
dor 10*00 d<f 19*20. 100 ruble rosyjsk**' pawsrowe 252*00 
do 254*00. 100 marek niemieckich 117*00 do 117*60.

Kurs przygotowawczy
dc igzamiTi na jednorocznych ''chotników (Intelligenz- 
Drufung) rozpoczyna się z dniem 1 b. r. ? wojsko-
weJ ‘zkole przygot iwaw jze  ̂ St. Oobrowolskier^, 
ul. y -(newskiego 1. 9. Objaśnienia i wykaz uczniów apro

bowanych na żądanie.

Jr. Antoni Wachtel
mieszka obecnie w następnej kamienicy, Kopep- 

tllka 20 , telefon 742
Rok założenia 1853

pod hrmą,

August Schelltnberg i Syn
Lficów, ulica Karola L.tdtoikc 1 

poleoi do ciągnienia 1 marca b. r.
PR O M ES Y

na Losy komunalne miasta Wi dnia
pc K. 11*50 za sztukę.

Głowna wygrana K 4 0 0 .0 0 0
Redahcya i rkspjdycya gazety losowań Na

dzieja całoroczna p. enumerata K. 8*40, na prowin
cyi K, 8*6C. — Nowi abonenct otrzymują ogólny 

przegląd losowań bezpłatna.

Ruoh pociągów kolojowyoh
■Jaj od lto  Kaja 1902 rok i według oaasu środzowo- 

europejzkiege.
Przechodzą do L w ow a:

Z Jrokowa: a .311', 1 3 B , 8 * 4 0 r, 6*10, 8*50, 5-601 ».6»* 
Z Rzezsnwa: 10*25
Z Podwołoozytk (na dworzec główny): 8 *?8 , 8*00. S 

10-20*; no Podzamozr 2*30 , 7*40 5*11, 10*0ir 
Z Tarnopola 1.85* (na dw. gł-): 814* ni kodzaMc.
Z Ozarniowieo: 12 1 5 1*45, 6*20. 6*40 1 9*9*1*
Ze Rtaniiłfcwowi: 11*55.
Ze Stryja: 8*10, 1-10, 4-40, 10*60*.
Z Ba w y  1 Pokala r 8*16, 6 50".
Z Janowa 7*45, 1-28, 9-26*, 10 08*.

O uchodzi* ze Lwowa :
Do KTakowe 12*45*. 8  3*4, 2*55, *-15*,8*40.6-20*, 11*00" 
Do Rzeszowa: 8 8‘
Do Przemyśla £ 2b*. _
Do Podwoioozysl c dworca głó-rnsgo . 155, 6 80, 9 00* 

11*10*; z Foazamoza : 3*09. ‘ *48, 9-20*, 11-8?*
Do Tm-opow 10*40 * d ^  Dównego 1 10;5  ̂z Poazamoza. 
Do lin io w iec : 2*51% 8  4 1 ,  6 25, 10-80, 10*80"
Dn Btanlzławows 6*10 
Do atryia: 8*85, 9*00 '.05, 8*85l .
Dc Lr w i Bokala: >60, 7 0 . *■
Du .anurri : 9*16, 1*85, 8-15 6*«0*, 10 05*

llw a aa . Pooiągl pośpiesznu drukowane s% 11 to rani 
tłuzter-* -cuiag nocu* sznaczone g-dazdk^ Pon n<- 
e, 1 'ozy zię od -od* « wf-ozór do 5 mm, 58 ranc,
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A M E R Y K A N K I .
(Przekład e francuskiego.)

(Ciąg dalszy).

— Nie dlatego oi opowiadam te szozegóły, 
aby oi przykrość sprawić — rzekła pani R o
nald— ale żeby nozoió pamięć ozłowieka, któ
rego wartość znać powinnaś.

—  Znam j%, znam ! — powtórzyła Dora, oc ie 
rając oozy. —  Nie mam wyrzutów sumienia, 
bo przekonana jestem, że nie byliśm y dla sie
bie przeznaczeni, że zresztą los nasz nie od 
nas zależy... ale wolałabym, aby inna go po
wiodła na drogę tej chlubnej śmierci ••• Ja nie 
kochałam go dosyć, aby mu dać szozęśoie ; by
łabym go dręozyła zawsze. Ta myśl jest dla 
mnie pociechą.

Służąca oznajmiła, ' i e  podano herbatę, i 
obie kobiety wes*ły do małego saloniku, z obi
ciem barwy bladej wody morskiej, o boazeryach 
szaryoh ze złoceniem. Prxez chwilę nieruoho- 
mie stały przy stoliku.

— Jakże twemu mężowi podoba się Am ery
ka? — spytała pani Ronald, aby zmienić przed
miot rozmowy.

—  Podoba mu się więcej, niż się spodziewa
łam. Byłam w ogromnej trwodze, żeby się nie 
nudził. Nudy zabijają go, jak influenoa: nie 
mówi wtedy, staje się smutnym. To straszne. 
Szczęściem, że d’Anguilhon i Kóradieu przyje
chali także w tym roku. Zaprosiłam ioh zaraz 
do „Orienta", i tym sposobem mieliśmy bardzo 
miłe towarzystwo... Lelo przez cały czas był 
w wybornym hum orze; prawda, że miał powo
dzenie!... Zdaje mi się, że tutaj więoej go mu
szę pilnować, niż w  Rzymie. Amerykanki mają 
niegodziwy sposób wywoływania galanteryi 
mężczyzn 1

— I  to ty mówisz, Dody ?
Dora się zarumieniła.

— Przepraszam, ale nigdy nie flirtowałam z 
cudzymi m ężami! Zresztą nie mam się czego 
lękać: Lelo kocha mnie ooraz więoej. Przytem 
W łosi są też praktyczni, nawet w swym ego
izmie, i kobieta, która ma dzieoi i pieniądze, 
nie potraebuje lękać się niozego.

— Miałam w przeszłym tygodniu d’Anguilho- 
nów na obiedzie. Anna ma wyraz twarzy bło
gosławionej !...

— Ubóstwia męża. W szystko jest łatwo, kie
dy się kooha prawdziwie. Miłość jest najwię
kszą potęgą.

W ygłosiła to odkryoie tonem tak zaba
wnym, że pani Ronald nie mogła wstrzymać 
uśmiechu.

— Margrabia jest niezmiernie zajmujący — 
ciągnęła Dalej D o ra —  ale jabym się go bała: 
zanadto zawiła natura. Nigdy nie wiadomo, oo 
taki Franouz może zrobić i jak do niego mó
wić. Lelo jest o wiele prostszy. Nie ma nic 
idealizmu, entuzyazmu, ale serce, inteligenoyę, 
dowcip i nerwy — o ! to wystarczy dla Dody.

— W ięo jesteś zadowolona ze swego losu ?
— Aroy zadowolona!
— Zwłaszoza z tytułu hrabiny ?
— Nie ukrywam tego. W  dzieoiństwie obda

rzałam tytułami towarzyszki zabaw, ażeby 
mieć pryjemnośó bawić się z księżniozkami: 
było to widocznie przeczucie.

— A  cóż myślisz o rzymskiem towarzystwie?
— Przyszłam do przekonania, że wszystkie 

„tow arzystw a": rzymskie, francuskie, angiel
skie, zarówno jak amerykańskie, są tylko fasa
dami różnorodnej architektury. Nie wśród świa
towych ludzi szukać trzeba w kraju głębokich 
uczuć i idei. Rzymskie „towarzystwo" to także 
front tylko. Ma piękne linie, proste i szlaohe- 
tne, jak prawdziwe pałaoe, ale trudno je pra
wie rozróżnić, tak zniszozone i sczerniałe, okry

te pyłem wieków, a właśoiwie mówiąo: przed- 
potowyoh przesądów. Tu i tam widać teraz na 
niem jasne plamy, zupełnie n ow e : to włosko- 
amerykańska kolonia. W ygląda brzydko, niby 
łatanina, zdaję sobie z tego sprawę doskonale, 
ale ozy one sczernieją, ozy zbieleje reszta — 
chi lo sa?

Helena słuchała z wyrazem zdziwienia.
— Widzę, że nie straciłaś daru malowniozyoh 

porównań — rzekła; to dowodzi, że obserwu
jesz i zastanawiasz się poważnie. Zdaje mi się, 
że to jest trafnem —  i winszuję.

— W  Europie człowiek prędko starzeje się 
moralnie. A wiesz, co mnie najbardziej dziwi ? 
To miejsoe, jakie miłość zajmuje w ich życiu. 
Toż to jedyny temat ioh rozm ow y! W łoch za
wdzięcza miłośoi swoje ożywienie, grę fizyo- 
gnomii, ciepły ton głosu, blask spojrzenia, 
elektryczność... tak, elektryczność, którą posia
dają w  równym stopniu, jak koty!... Jeśli 
spotkasz tam dwie osoby, rozmawiająoe po
ufnie, możesz być pewna, że mówią o swoich 
seroowych sprawaoh; jeśli romawiają w większem 
kółku z ożywieniem, mówią o tychże sprawach 
swych przyjaoiół. Przez salony przepływa ja 
kiś nieprzerwany prąd intryg, flirtu, tajemnic 
i porozumień. U nas miłość — to jakiś doda
tek ; u nioh, w Rzymie — chleb powszedni.

— O D ody!
— To prawda i to mię doprowadza do roz

paczy. W ielki Boże, czyż niema w życiu bar
dziej zajmująoyoh przedmiotów? Hrabia Ri- 
palta, który jest trochę Francuzem, walozy 
chwalebnie, aby wyrwać „towarzystwo" z tej 
otchłani miłośoi i drobiazgów i zwrócić umy
sły ku oztmuś wyższemu. Urządza konferen- 
c y e , poranki artystyozne, ohoe nadać ruch 
odmienny starym trybom, ale mu się nie p o 
wiedzie!

— Dziwne jednak, że nasi współrodacy, mi
mo to wszystko, lubią towarzystwo rzymskie.

—  To nie dziwne, gdyż ono ma ogromny 
urok. Nie umiałabym oi powiedzieć, na czem 
on właśoiwie polega, ale jest! Oo do mnie, 
lubię je ooraz bardziej. Nauozyłam się ważyć 
swoje słowa i nie mówić wszystkiego, oo mi 
przeohodzi przez g łow ę ; jest to ookolwiek tru
dne, ale niema innej rady. To też kiedy sta
nęłam na ziemi amerykańskiej, nie mogłam 
się powstrzymać od okrzyku: „Nakoniec mo
gę mówić !“ Lelo śmiał się z tego cały tydzień.

—• Czy myślioie dłużej zabawić w Nowym 
Jorku ?

— Miesiąo, do sześciu tygodni... Udało mi 
się szczęśliwie dostać w Waldorfie ten śliczny 
apartament „Em pire". Zdaje mi się , że Lelo 
będzie zadowolony. Przyszłam więo zaprosić 
was na jutro. Kóradieu i d’Anguilhonowie wy
jeżdżają: będzie to dla nioh obiad pożegnalny. 
Zaprosiłam Wiliama Grey’a , twego brata, 
państwo Newtoni, Loflus, L iii Munroe, Mał
gosię Daner, wszystkie kobiety, które najmo
cniej mi zazdrościły i najbardziej oburzały się 
mojem małżeństwem. Będziemy w najbliższem 
kółku. Lelo przyjedzie późno i nie zdąży być 
u was przedtem-

Cień wzruszenia przemknął po twarzy 
Heleny.

— Na jutro rzeozywiśoie mamy zaproszenie.
— W ięo się odprosioie.
— A  zresztą... nie wiem... czy Henryk...
— Czy Henryk przyjmie zaproszenie hra

biego i hrabiny Saint-Auna? — zaśmiała się 
wesoło Dora. — Podejmuję się przełamać jego 
upór pod tym względem.

Właśnie, gdy to mówiła, Henryk stanął 
w progu. Schudł i pobladł, trudy i cierpienia 
widoczne ślady zostawiły na Bim.

Dora sprężystym ruchem podbiegła ku 
niemu i zarzuoiła mu ręce na szyję.

— Wuju, wujul oo za szcząśoie, że cię w i
dzę oałym i zdrow ym ! — wołała, obejmując 
go uściskiem.

Henryk skurczył się trochę pod tą gw ał
towną napaśoią, usiłował wyzwolić się z o b 
jęcia Dody, ale młoda kobieta trzymała go 
silnie.

— To tak mnie przyjmujesz, wuju, za to 
wszystko, oo wyoierpiałam z twojego powodu? 
Czyż myślisz się na mnie gniewać całe żyoie? 
„Serce dobrego człowieka jest otohłanią ukry
tej przewrotnośoi" — powiedział jakiś mę
drzec, ale nigdy mu nie wierzyłam. Dopiero 
teraz zaczynam przypnszozać, że może mówił 
praw dę!

Coś jak uśmiech przemknęło w oozaoh 
pani Ronald i ośmieliło Dorę tym pierwszym 
przebłyskiem nadziei powodzenia.

— Siadaj tu, między nami, drogi wuju — 
mówiła pieszozotliwie, prowadząc go na fotel; 
sama oi podam dziś szklankę herbaty, która 
się stanie nową podwaliną twych serdecznych 
noznć dla mnie.

Spełniła obietuioę i z uśmiechem oparła 
się poufale na poręczy jego fotelu.

Pan Ronald mimowolnie obserwował ją, 
pijąo herbatę.

— Czy wyładniałam ? — zapytała go za
lotnie.

— Nie m ów ię: nie.
— Powiedz: tak, a zrobisz mi wielką przy

jemność. Nieprzyjaciele nawet muszą mi to 
przyznać. Sama zresztą woale nie dziwię się 
temu: zapewniałeś mię zawsze w swoioh pa
miętnych kazaniach, że poświęcenie i za
pomnienie o sobie podnoszą urodę kobiety, po
winnam się więo spodziewać, że wkrótce zo
stanę pięknością.

—  W ięo tak gorliwie praktykujesz obecnie 
te enoty ?

— Nie skarżę się...

(Ciąg dalszy nastąpi).

ANTOMI GOLDA
obywatel m Lwowa

opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Panu dnia 22. lutego 1908, 
w 99. roku życia.

Obrzęd pogrzebowy z domu żałoby ul żw. Wojciecha 1. 2. na 
cmentarz Łyczakowski do grobowca familijnego odbędzie się we wto
rek dnia 24. lutego o godzinie 4. po południu, na który w smutku 
pogrążeni synowie i wnuki — wszystkich krewnych i znajomych za
praszają.

Lwów dnia 22 lutego 1908 
„CONCORDIA* A. Kurkowski ul. Sobieskiego 1. 10.
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H E N R Y K A  S C H W A R Z A
K ra k ó w , G rod zka  13. 

poleca swój Jedyny w Krakowie

| Skład komisowy płócien |
słynnych fabryk Norberta Langera i Synów

Ceny fabryczne. Gatunki wyborowe.
Cenniki na żądanie franco. ^ P |

® @ @ @ @ @ @ @ ® @ @  © @ @ @ © @ © @ @

I Dr. St. Olszewskiego
©  Biuro techniczne naftowe we Lwowie 8go Maja 10. fślafon 480. ■

Sklep : Sykstuska 21. Filia w Krakowie Bracka 11. 
poleca:

Naftą Żarową (cesarską i salonową) co do niezapalności, dobroci i sity 
światła we wssystkich lampach naftowych jak amery
kańska. Rozsyłka do domów od 8 litrów.

=  Oświetlenie naftowe żarowe (auerowskie) Wyłączne zastępstwo
na Galicyę i Bukowinę palników żarowych patent. Pittne- ©
ra. Do każdej lampy, siła światła 80 świec norm. Kopce- ©
nie i osad na zewnątrz wykluczone. Cena konapl. palnika ©
12 koron. ©

Kuchenki I piecyki naftowe o płomieniu gazowym, bez czadu, nadz- ©
wyczaj ekonomiczne i hygieniczne. Litr wody kipiący ©

Q  w 6 minutach. Cena K. 9 i wyżej. ©
©  L a m p k i , P e r p l e x “ palące się bez czadu i kopciu białym płomieniem, ©
Q  ” nadzwyczajne po sypialń, szpitali, kuchni itp. Cena pal- ©
en nika K 1 50, lampy od K. 5. ©
Q © 0 0 © G © G O O e © © 0 © 0 0 0 © 0 0 0 0 0 © © © 0 0 © 0 © Q © © © 0 ©

N a j d e l i k a t n i e j s z e  je d w a b i e
jakoteź i zwykłe gatunki od 90 hal. za metr w olbrzymim wyborze 
i najtańszych cenach wysyła się każdą ilośó opłacając pocztę i cło. 

Próbki opłatnie. Opłata listu wynosi 25 Łal. 
Seidanstolf-FabrikUnion

Adolf Grieder & Cie, Zurich M. 39-
D ostaw cy nadworni (Schweiz).

Skład płócien Korczyńskich 
Lwów, Halicka 16. Poleca kom
pletne gotowe wyprawy ślubne, 
wraz z pościelą od zł. 200.

Mały folwark iSlS£Sf
od Lwowa z dobrymi budynkami, sadem, 
ogrodem gruntami i inwentarzem żywym 
i martwym zaraz do sprzedania. Zgłosze
nia J. S. Lwów biuro Plohna.

T l f l f m n  * opłatnie rozsyłam bar- 
AJaiL  I U U  d*o interesujące broszur
ki Dr. Ciesielskiego o miodzie leczni
czym! Warto przeczytać! Żąda|cie! 
wyborny rnlód deserowy kuracyjny 
własna pasieka 5 klg. 6 kor. 60 hal. franco 
Korieniewicz em. nauos. Iwanczany.

• M M M M • M I M M > M M M M M t M M I
HANDEL HERBATY I KAWY

S E d m u n d a  R i e d l a  S
we Lwowie, ul. Teatralna
y g .  H E R B A T Ę

pcleca
,?% zbiorn majowego:

półki. Congozł. 1'tiC
Sonchong czar. 2‘—
•—zbiór majowy 8'—
Kaysow czarna 4--—
Melange deLon. 4-—
Wysiewki herba

ciane. . . 1'BO
Wysiewki najle- 
pszych herbat 1-60|

3  naprzeciw Katedry.
poleca najlepsza gatunki

MuL A  A 7 W  A T
u smaku czystym aromatycznym, 
htóre rozsyła firanko opłacone do 
każdej itacyi pocztowej 4•/« kilogr.

t woreczka 
Portorico . . . 9*— pół k —-90 
Ouba grubo-ziarn, 9-50 , —*90
Oeylon zielona 10.— . 1‘—
Oeyl. z. przednia 10-40 , 104
Ceylon z.g. ziarn. 10-76 , 1-08
ICeylon ziel. parł. 10 76 , 1-08
Mocca arab. arom. 10-76 „ 1‘08
Jawa słota 10-76 1.08

Otwarto
w  P a s a ż u  M i k o l a s o h a  

o d  ‘0 .11 C 3T Z E C rę te ) 
Najnowszy francuski

Chromo-Fotoskop
=  Świat i życia w barwnych 
=  obrazach plastycznych =

Widoki natury =  podróże '==' Blo 
lice świata =  Wyprawy nauko
we =  Wypadki historyczne =  
Obrazy z postępu cywllizacyi =  
Sztuka i nauka - itd. Itd.
= Z m iana  obrazów co tygodnia— 
od 22 -go lutego
Wspaniałe widoki górnej Bawaryi

Zamki i jeziora
Baw arskie  

Wstąp fO ct.
Otwarte oi lOtel rano lo ICtel wiecior

C. k. kapitan w pensyi
zdrów i raźny z ukończoną wyższą szkołą 
rolniczą we Wiedniu z wieloletnią pra
ktyką jako rządca ekonomiozny poszu
kuje podobnej posady.

Uprzejme zgłoszenia uprasza pod
A. Hennemann

Iwanówce poczta Trembowla.

K a w a
kilo 75 ot.

„Syrlusz", Lwów, ni. 
8-go Maja 1 2. — pół

♦♦

i

Opakowanie nie liczy się.
Zamówienia z prowiłicyi wysyła się odwrotną pocztą.

l t M I M < » M » t l M M M M M t M M > t M » l i

Nowość! Perfumy
Gardenia 
Tuberoza  
Cyklamen i 
Białe Fiołki

poleca

J A I ¥  r u m  A  T O  W I C Z
Lwów, al- Sjkstaska 1.25 i Plac Mariacki 1. li , obok sklepu p. Gabryela Starka.

Krnkótc Sukiennice l. 20. —  Przemyśl ul. Franciszkańska l 24.

Tłómaczenia z polskiego na 
niemieckie i z niemieckiego na 
polskie wykonuje zupełnie do
kładnie i wiernie akademik. A- 
dres w biurze Piohna.
O r p - T A ł t n i l r  kawaler poszukuje 
L i ^ r U U I l l l t .  posady, chlubnemi
świadectwami może się wykazać. Poste-
restante Rymanów 33 3 .

Podarunek tm 
su noworoczny

dla matek clrześcijafiskicl
do

codziennego 
— —  czytania

DZIECIOM

od lat 8  do 12.
Do nabycia

w każdej księgarni. 
C e u a  k . 2.

Na post
Ser l i p t a w s k i

uznany w najlepszym gatunku
U

Piotra Makovickiego
w L ipto-R osen berg (W ęgry).

Prosimy zażądać cennika.

KASY
ogniotrwałe -s.

W AGI NA BYDŁO \
wagi i pompy do spirytusu, pity cyr- 

(f, kularne, narzędzia kowalskie ^
* (y \  polecają / J f t .

Neuberger i Ska

Odmrożenia wszelkiego rodzaju, le
czy stanowczo jedyny środek spor. dzo 
ny podług starych przepisów domowych. 
Maść i zioła wysyła opłatnie za nade- 
słuniem k. 1.20 lub 2 k. także za za
liczką. W. Kotulski Jeziorzany, ko
ło Buczacza.

Kucharz
w średnim wieku, uzdolniony w swoim 
zawodzie, z dobremi świadectwami z wię
kszych domów, poszukuje odpowiedniej 

P O S A D Y  
od I-go marca na ordynaryę lub kawa
lersko. Władysław Romanowicz, 

Wierzbowiee o. p. Hor,denku.

S ł ł A l r n i  O  przedpokój, knchnia 
“  y J c ) w parterze pałacu 

Fredry 7. Z meblami lub bez od 15
marca do wynajęcia.

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników
i uniwera. reklam y

A d o l f a  C h u l a w s k i e g o
w Wiedniu, V I., G etreidem arkt Nr. 13- (Telefon 2432).
przyjmuje : przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata ; zamówienia, 
na wykonanie: afiszów, szyldów, illustraeyi eto. przez pierwszorzędnych artystów. J 

Udzielanie autentycznych adresów. I

Jarzyny wszelkie
taniej niż w mieście, a nie zmarznięte 
jak również owoce, miody, konfitury, 
marmolady, wma owocowe, jabłecznik, 
konserwy i t. p. po niskich cenach sprze
daje i daje na książeczki miesięczne
Zawodowe Biuro Ogrodnicze He

tmańska 1. 8. (Hotel V ictoria) ,

Zarząd dóbr Knihynicze poczta ŵ  
miejscu sprzedaje na nasienie pszenicę 
jarą, czerwoną gruboziarnistą po cenie 
tO zł. z workiem z dostawą do kolei — 
niżej pięć worów nie wysyła się.
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4 12 tomów DZIEŁ SIENKIEW ICZA k
l  (łom miesięcznie) F

► 
►

^TY G O D H IE A  ILLU S TE O W A IE G O  t
• Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygo- t  

#  dnika I obejmą całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną biblio- 
> tekę Sienkiewiczowską. f

kfóre w ciągu 1903 r. obejmują między inneml pracami Sienkiewicza także

4 —  K R Z Y Ż A K Ó W
a  otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator

i 
4
4 
4
4
4 
4 
4 
4 
#

Prócz tego 4  Premie artystyczne,
odbi|ane przęwainie kolorami i nadające się do oprawy.

Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy : beletrystyczny, historyozny społeczno-informacyjny ■ rubryką 
odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko-artystyczne z rubryką o sztuce stosowanej i t. d.

Prenumeratę przyjmuje:
Główna ekspedycya „Tygodnika lilustrowanego“ we Lwowie

Pasaż Hausmana l. 9, oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.
Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego" razem s 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza i dodatkiem

powieściowym w arkuszach:
W Galicyi i Bukowinie wra* s przesyłką pocztową:We Lwowie:

Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie .

6 bor. 80 hal.
IB „ 60 „ 
27 „ 20 „

Kwartalnie
Półrocznie
Rocznie.

7 kor. 20 hal. 
■14 „ 40 „
28 - 80 „

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza 
na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal, t. j. kwartalnie za 8 tomy 1 kor. 20 hal., półrocznie za 6 tomów 
2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.: należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.

Pierwsze 4 8  tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumeratorowie 
za dopłatą 62 kor., w oprawie 71 kor. 20 hal. Ozdobne okładki de oprawiania półroeznych kompletów „Tygo
dnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki i opakowania.

Komplet 4 8  pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, 
za nadesłaniem w 4 ratach po 18 kor. za tomy bez oprawy, zań po 17 kor. 80 hal. za tomy w oprawie.

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie, Pasaż Hausmana 9

► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 

♦
Gazy na suknie
Koronki
Wstążki
Kwiaty
Kękawiczki
Wachlarze
Gorsety
Zarzutki balowe

poleca w wielkim wyborze

FERDYNAND GUTTLER
pl. Halicki 3.
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wszechstronnie zawodowo wykształcony 
przyjmie posadę samoistnego administra
tora większego folwarku lab na tentie- 
mę, Może na żądanie złożyć kaucyę. 
Obowiązek może objąć od 1-go kwietnia.

Zgłoszenia R. H. 
Ajencya dzienników Lwów, Pa

saż Hausmana.

Przewy borne w smaku 
I zapachu

czarna, bardzo dobra K. 4.— 
łagodna, mało narkot. 5.60 

NAJiDZIN, najprzedniejsza czarna 6.40 
J1T0JCZAN, kwiatowa arom. 8.—

OKRUCHY HERBACIANE
po K. 3 i K. 3.40 

za funt 500 gramów, poleca handel
S T. M A R K IE W IC Z A

Lwów, Rynek.

1 Po cenach
#  redakcyjnych ogłoszenia do wszyst- 
9  kich bez wyjątku dzienników, 
t  lwowskich , krakowskich ,
•  warszawskich, wiedeńskich, 
i  czeskich, trancuzklch ect.,
©  czasopism fachowych miejscowych, 
~  samiejsoowyob i zagranicznych, za- 
w  stówienia na klisze i rysunki do 
f  ogłoszeń, prenumeratę na 

wszelkie pisma
przyjmuj

S  Ajencja, dzie&iiików i og-iuszeó
9  Sokołowskiego
®  we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9. 
Z  Kosztorysy gratis.

B E N E D Y K T Y N K A

Przez lekarzy 
polecona.

NA JLEP SZY Z E  W S Z Y S TK IC H  LIK IER Ó W .
Zwraca się uwagę na /p /7  _ t

podpis jeneralnego dy- z
rektora, umieszczony naę 
kartce, znajdującej się 
u dołu każdej butelki.

Nazwa „Benedyktynka" jest w Austro-Wę- 
grzech prawnie zastrzeżoną, każda więc podobna 
nazwa, mająca na celu wprowadzenie w błąd na
bywcę, będzie sądownie ściganą.

Ostrzega się przed domokrążcami, sprzedającymi 
falsyfikaty, jakoteż przed imitacyami.

We Lwowie składy :
N. Brandler, komisant Jagielońska 15. 
Musiałowicz i Janik, ul. 3 go Maja 2. 
Ludwik Stadtmilller.
Albert Szkowron.
Bienlecki, ul. Karola Ludwika 11.
Teofil Kwiatkowski, w Stanisławowie 
Spindcl Welzer i Sp. w Rohatynie.
HANS HOTTENROTH, generalny agent 

w HAMBURGU.
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M łody inteligentny

A G R O N O M
kawaler, z wyższemi studyamii odpowiednią 
praktyką w gospodarstwach wzorowo 
prowadzonych (w Foznańskiem i Galicyi) 
zmieniłby dotychczasową posadę kontro- 
lora gospodarczego na inną odpowiednią 
posadę w tym zakresie lec* więcej sa

modzielną.
Łaskawe zgłoszenia z podaniem warnn- 

ków przyjmuje z grzeczności

Rozmuski,
Lwów, Dom techników. 

0 0 0 0 0 8 0 0 0 0 0 0 0

jZmiany cen biletów kolejowych do 
wszystkich bez wyjątku stacyj 
kolei w Galicyi, Bukowinie, ca' 
lej Austryi i zagranicę podaj®

KURYER KOLEJOWY
Do nabycia:

Biuro dzienników. P asaż Hausmana 9,
oraz w księgarniaoh i trafikach.

Redaktor odpowiedzialny: W a c ła w  U u łO W S k i . Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni E. Winiarza.


